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      Lipno

Badają przeszłość byłego radnego

R E K L A M A

1 grudnia br. do wydziału karnego toruńskiego sądu okręgowego wpłynął wniosek o wsz-
częcie postępowania lustracyjnego w związku z wątpliwościami co do zgodności z praw-
dą oświadczenia lustracyjnego Marka Bruzdowicza, polityka PO, radnego wojewódzkiego 
ubiegłej kadencji.

dokończenie na str. 2

R E K L A M A

Instytut Kulturoznawstwa Wyższej Szkoły Gospodarki w Bydgoszczy ogłosił 
konkurs na szopkę bożonarodzeniową o tematyce współczesnej. Udział w nim 

wzięli uczniowie wolontariatu Publicznego Gimnazjum nr 1 w Lipnie im. Nobli-
stów Polskich. Prace nad powstawaniem szopki nadzorowały Anna Węsierska oraz 

Magdalena Motylińska. Na zdjęciu Angelika Przytuła, Paulina Wojciechowska, 
Jakub Stark, Mateusz Jędrzejczak, Tymoteusz Kostrzewski.

Fot. (MaJ)

      Lipno

Szopka XXI wieku
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      Lipno

Pijana matka maluchów
W czwartek pracownik opieki społecznej powiadomił policję, 
że jedna z podopiecznych pijana opiekuje się dziećmi.

      Lipno

Badają przeszłość...
dokończenie ze str. 1

Pion prokuratorski Instytutu 
Pamięci Narodowej nie kieruje 
spraw do sądów pochopnie. Tak 
jak w każdym innym przypadku, 
tak przy sprawie Marka Bruzdo-
wicza przeprowadzono najpierw 
kwerendę archiwalną. W jej trak-
cie pojawiły się wątpliwości, które 
skutkowały dalszymi poszuki-
waniami. W wyniku analiz ma-
teriałów ewidencji operacyjnych 
okazało się, że Marek Bruzdowicz 
jest tam zarejestrowany jako tajny 
współpracownik.

– To, oczywiście, niczego nie 
przesądza. Jest pierwszym stop-
niem w naszej hierarchii poszu-
kiwań. Służby bezpieczeństwa 
w różny sposób werbowały swo-
ich współpracowników czasem 
nawet oni sami nie wiedzieli, że 
są zarejestrowani - mówi Jan Da-
niluk z gdańskiego IPN-u.

Dlatego IPN rozpoczął dal-
sze poszukiwania i przesłuchania 
świadków. Ich wyniki były wy-
starczające do tego, by prokurator 
IPN zdecydował się przekazać 
sprawę do sądu.

Sprawa Bruzdowicza jest cie-
kawa ze względu na fakt, że nie 
jest on już radnym wojewódzkim, 
a jednak jego oświadczenie było 

badane przez IPN dopiero teraz.
– Ustawa nakazuje nam we-

ry�kację dokumentów zgodnie 
z pewną hierarchią ważności 
urzędów. Najpierw sprawdza się 
osoby w państwowej centrali, 
a później schodzi na niższe szcze-
ble. Procedura wnikliwej analizy 
każdego sprawozdania sprawia, 
że często oświadczenie bada się 
po 4 latach i więcej od jego złoże-
nia. Traktujemy każdy przypadek 
z osobna, a to czasochłonne – wy-
jaśnia Daniluk.

Informacja o wszczęciu po-
stępowania lustracyjnego pojawi-
ła się na stronie internetowej IPN 
30 listopada. Już 1 grudnia akta 
sprawy tra�ły do Sądu Okręgowe-
go w Toruniu. To on rozstrzygnie 
w tej sprawie. Nie wyznaczono 
jeszcze terminu pierwszej rozpra-
wy.

– Temat będzie rozstrzygnięty 
przez sąd, nie mam czego komen-
tować. Co prawda dziwi mnie to, 
że wypłynął teraz – mówi Marek 
Bruzdowicz. – Złożyłem oświad-
czenie lustracyjne zgodne z praw-
dą, nie czuję się kłamcą i nie 
zamierzam swojego stanowiska 
w tej sprawie zmieniać. 

(pw, aba)

Podopieczny DPS-u odda-
lił się w niewiadomym kierunku  
12 grudnia o godz. 21.40. 

Marian Lipiński ma 165 cm 
wzrostu, waży ok. 80 kg, jest śred-
niej budowy ciała. Ma ciemne, 
krótkie, proste włosy, twarz okrą-
głą, wąsy.

Był ubrany w bluzę zapina-
ną na suwak koloru bordowego, 
spodnie dresowe koloru ciemno-
niebieskiego, półbuty. 

Osoby posiadające wszelkie 
informacje mogące pomóc w od-
nalezieniu osoby lub ustaleniu 
miejsca pobytu zaginionego pro-
szone są o pilny kontakt osobisty 
lub telefoniczny z najbliższą jed-
nostką policji lub bezpośrednio 
z Komendą Powiatową Policji 
w Lipnie pod nr tel. 54 2318600,  
997,  112. 

(aba)

      Wielgie

Czy ktoś go 
widział?
Lipnowska policja poszu-
kuje Mariana Lipińskiego, 
który w poniedziałek wie-
czorem wyszedł z Domu Po-
mocy Społecznej w Nowej 
Wsi i nie wrócił.

We wskazane przez pracowni-
ka miejsce pojechał patrol. Jak się 
okazało, 39-letnia kobieta, mająca 
pod opieką swoje dzieci w wieku 
2,5 i 3,5 roku, była pod działaniem 
ponad 2,5 promila alkoholu. Pija-
na i do tego agresywna matka tra-
�ła za kratki policyjnego aresztu.

Maluchy, po zbadaniu przez 
lekarza, zostały przekazane pod 
opiekę zaufanej osobie. Kobieta 
jak wytrzeźwiała, usłyszała zarzuty 
narażenia swoich dzieci na utratę 
życia i zdrowia. Grozi jej kara do  
5 lat pozbawienia wolności. 

(aba)

      Lipno

Pobił
sąsiada
Pijany 20-latek pobił sąsia-
da, bo stwierdził, że... przez 
niego nie ma prądu.

W niedzielę wieczorem ktoś 
zapukał do drzwi domu, w któ-
rym mieszka starsze małżeństwo. 
Drzwi otworzył 71-latek. Zza nich 
wyskoczył napastnik i kopnął go  
w twarz. Mężczyzna upadł na pod-
łogę. Sprawca podbiegł do leżące-
go i jeszcze raz kopnął go w rękę 
tak, że się ona złamała.

20-letni mieszkaniec Lipna 
został zatrzymany w policyjnym 
areszcie. Był pod wpływem 1,32 
promila. Usłyszy zarzut uszkodze-
nia ciała, za co kodeks karny prze-
widuje do 5 lat za kratkami.

(aba)
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      Kikół

Zmiany w radzie gminy
Na piątkowej sesji Rady Gminy Kikół ślubowanie złożył nowy – najmłodszy w powiecie, 
bo 18-letni – radny Krzysztof Baranowski, wybrany w wyborach uzupełniających 20 listo-
pada. Zdecydowano też o zmianach osobowych w komisjach.

R E K L A M A

R E K L A M A

      Wielgie 

Nowa firma
do odśnieżania
Firma z Fabianek będzie dbała o to, by w okresie zimy drogi 
gminy Wielgie były przejezdne. Dlaczego nie miejscowi?

Krzysztof Baranowski, uczeń 
Zespołu Szkół Technicznych 
w Lipnie, który w przyszłym roku 
będzie dopiero zdawał maturę, za-
siądzie w komisji oświaty i spraw 
przeciwpożarowych. W radzie 
zastąpił Małgorzatę Rzepczyńską, 
która oddała mandat, bo została 
dyrektorem Zespołu Szkół w Ki-
kole. To, tak na marginesie, jego 
ciotka, więc można śmiało stwier-
dzić, że spełniło się powiedzenie 
„co w rodzinie, to nie zginie”.

 – Decyzja o ubieganie się 
o mandat radnego była moją wła-

sną. Rodzina mnie wspierała - 
mówi nowy radny. – Interesuję się 
polityką, znam problemy miesz-
kańców Kikoła i gminy. Chcę ak-
tywnie pracować w radzie.

Krzysztof Baranowski za-
pewnia, że w związku z objęciem 
mandatu nie próżnuje – zapozna-
je się na bieżąco z materiałami 
dostarczanymi przez urząd, dużo 
czyta w internecie.

Na ostatniej sesji radni przy-
jęli też dwie inne zmiany oso-
bowe. Krzysztof Kuczkowski 
zrezygnował z przewodniczenia 

komisji budżetu, objął natomiast 
szefostwo komisji oświaty. Pra-
cami komisji budżetu pokieruje 
teraz Andrzej Spytek.

W niedzielę mieszkańcy Ki-
koła ponownie pójdą do urn, by 
wybrać tego, kto zastąpi Piotra 
Znanieckiego. O mandat ubiega-
ją się: 18-letni Piotr Dąbrowski 
z Porozumienia Ludowego i stu-
dent UTP w Bydgoszczy Dariusz 
Bonisławski (KWW Wspólna 
Sprawa). 

Tekst i fot.

Adrianna Błaszkiewicz

Andrzej Spytek szefuje komisji budżetu
Krzysztof Kuczkowski przewodniczy 

komisji oświaty Nowy radny Krzysztof Baranowski

O tym, kto będzie odpowie-
dzialny za zimowe utrzymanie 
dróg poinformował wójt Tadeusz 
Wiewiórski na ubiegłowtorkowej 
sesji rady gminy. Tego dnia podpi-
sał umowę z �rmą z Fabianek. To 
zrodziło pytania o to, czy nie moż-
na było tego zadania powierzyć 
komuś miejscowemu. Okazało się, 
że nie, bo na zamówienie o warto-
ści powyżej 14 tys. euro koniecz-
ne jest ogłoszenie przetargu. Ten 
wygrała �rma z Fabianek, która 
zaproponowała najniższą cenę. 

Z ramienia Urzędu Gmi-
ny Wielgie czuwać nad pracami 
ma Sławomir Sadowski, a �rma 
zobowiązała się do należytego 

wykonywania usług. W razie nie-
dotrzymania warunków umowy 
zapłacić będzie musiała stosowne 
kary, a nawet liczyć się z zerwa-
niem kontraktu. Niepokój radnych 
oraz sołtysów wywołał jednak 
brak zapisu ściśle regulującego 
czas, w jakim �rma ma odśnieżyć 
nasze drogi.

Wykonawca nowej umowy 
obowiązki przejmie 1 stycznia 
2012 roku. Jego �rma posiada  
6 maszyn służących do odśnieża-
nia dróg, te mają być oczyszczane 
na szerokość minimum 3,5 metra. 
Za zerwanie umowy wykonawcy 
grozi kara 10 tysięcy złotych.

Andrzej Korpalski

Ulica Przekop została odda-
na do użytku po trwającej półtora 
miesiąca modernizacji. Użytkow-
nicy ruchu w tym rejonie korzysta-
ją już z uporządkowanych zatoczek 
parkingowych i nowej nawierzch-
ni asfaltowej oraz nowych chodni-
ków. Wcześniej lipnowska spółka 
PUK przebudowała sieć kanaliza-
cji deszczowo–ściekowej. 

      Lipno

Przekop jak nowy
Przed kilkoma dniami zakończyły się prace związane Ê
z przebudową ulicy Przekop. Wykonawcą inwestycji było 
lipnowskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych. 

Koszt przebudowy drogi to 
418 tys. zł, w tym około 200 tys. 
zł pochodziło z do�nansowania 
inwestycji w ramach Narodowego  
Programu Przebudowy Dróg Lo-
kalnych 2008-2011. Przypomnij-
my, że ratusz wnioskował o do�-
nansowanie już we wrześniu ub.r.  

Tekst i fot. Lidia Jagielska

Nowa nawierzchnia asfaltowa i zatoki parkingowe
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Córka Macieja i Magdaleny Jezierskich 
z Włocławka urodziła się 7 grudnia  

w lipnowskim szpitalu, ważyła 3,28 kg  
i mierzyła 56 cm. Ma siostrę Zosię. 

R E K L A M A

Matylda Kępska urodziła się 5 grudnia 
w lipnowskim szpitalu, ważyła 3,6 kg  

i mierzyła 54 cm. Jest córką Marka  
i Anny z Włocławka, ma brata Jakuba.

Nina Iza Grabowska urodziła się  
6 grudnia w lipnowskim szpitalu, 

ważyła 2,65 kg i mierzyła 48 cm. Jest 
pierwszym dzieckiem Kazimierza  

i Pauliny z Lipna.

Bartosz Tomasz Romański urodził się 
5 grudnia w lipnowskim szpitalu, ważył 

3,65 kg i mierzył 57 cm. Jest pierw-
szym dzieckiem Tomasza i Agnieszki 

z Lipna.

Gabrysia Grąbczewska urodziła się 
6 grudnia w lipnowskim szpitalu, waży-
ła 3,2 kg i mierzyła 54 cm. Jest pierw-

szym dzieckiem Rafała Grąbczewskiego 
i Patrycji Krupińskiej z Czernikówka.

 Antoś Wiśniewski urodził się  
5 grudnia w Bra-medzie, ważył 3,8 kg  
i mierzył 57 cm. Jest synem Marcina  
i Moniki z Kiełpin, ma brata Kamilka.  

Karolina Strulak urodziła się 6 grudnia 
w Bra-medzie, ważyła 2,65 kg i mierzy-

ła 51 cm. Jest córką Jacka i Joanny 
z Lipna, ma siostrę Klaudię.

Dominik Ząbek urodził się 5 grudnia  
w Bra–medzie, ważył 3,3 kg i mierzył 
55 cm. Jest synem Łukasza i Eweliny  

z Lipna, ma brata Oskara.

Szymon Dykowski urodził się  
5 grudnia w Bra-medzie, ważył 3,6 kg  

i mierzył 58 cm. Jest synem Daniela  
i Liliany z Ostrowitka, ma brata Kacpra.

Amelia Redecka urodziła się 5 grudnia 
w Bra–medzie, ważyła 2,6 kg i mierzyła 

52 cm. Jest pierwszym dzieckiem 
Piotra i Katarzyny z Lipna.
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      Powiat

Odwiedziny ulubionego świętego

6 grudnia do Szkoły Podstawowej w Piątkach zawitał święty Mikołaj, który 
obdarował dzieci słodyczami. Największą radość sprawił maluchom z oddziału 

przedszkolnego oraz klasy pierwszej. Na zdj. Piotr Jabłoński, Mirosław Miżyński, 
Filip Jurkiewicz, Bartosz Rudnicki, Dominik Zakrzewski, Patrycja Szczepańska, 

Małgorzata Ostrowska, Oliwia Wysocka, Kinga Kaczyńska, Dawid Janowicz, 
Maksymilian Kleczkowski, Sandra Bagińska z wychowawczynią M. Kotańską-

Chmielewską.

W ubiegły wtorek wszystkie dzieci ze Szkoły Podstawowej w Łąkiem uczestni-
czyły w spotkaniu z niecodziennym gościem. Zgodnie z tradycją, Mikołaj wręczył 

prezenty, ale także na niego czekała miła niespodzianka – wiersze i piosenki. 
Wszystko wskazuje na to, że Mikołaj wyjechał z Łąkiego bardzo zadowolony, 

a to dobry znak na przyszły rok. Na zdj. uczniowie kl. II i III z wychowawczynią 
Aleksandrą Welenc i Mikołajem.

6 grudnia niezwykły prezent, w ramach akcji „Lipnowscy bibliotekarze czytają 
dzieciom w przedszkolach”, otrzymały maluchy z niepublicznego punktu przed-

szkolnego „Klub Malucha” w Lipnie. Z książkami o tematyce świątecznej i nie 
tylko zawitał do nich bibliotekarz. Z ogromną ciekawością maluchy oglądały 

piękne, kolorowe książeczki przeznaczone właśnie dla nich. Słuchały zadawanych 
zagadek, na które znały odpowiedzi. Jak przystało na mikołajki, oprócz wspólnego 

czytania i wspaniałej zabawy były również prezenty i dla dzieci, i dla gościa.

Eucharystyczny Ruch Młodych w Kikole, pod opieką katechetki Danuty Grębickiej, umilił barwną opowieścią „Ambaras  
w bajkowym lesie” dzień  św. Mikołaja, bawiąc najmłodszych z klas 0-III oraz zaproszone maluchy z miejscowego przedszko-

la. O słodkości, którymi obdzielał Mikołaj, zadbał ks. proboszcz Marek Mrówczyński.

Z okazji mikołajek wszyscy uczniowie 
Szkoły Podstawowej w Zadusznikach 

przyszli na lekcje w czerwonych 
czapeczkach. W klasach odbyły się 

spotkania przy herbacie i ciastku,  
w czasie których św. Mikołaj w imieniu 

rady rodziców, z jej przewodniczącą  
Mirosławą Pilarską i dyrektor Zofią 

Kuczmarską, wręczał wszystkim dzie-
ciom słodkie upominki.

Jedna z filii Miejskiej Biblioteki Pu-
blicznej znajduje się w Lipnie  

w Szpitalu im. Jacka Tokarczyka. Na co 
dzień obsługuje pacjentów i pracowni-
ków placówki oraz mieszkańców pobli-

skich osiedli. Z chorymi prowadzone 
są też rozmowy terapeutyczne,  

a na chore dzieci czekają gry edukacyj-
ne i planszowe oraz głośne czytanie  

i zajęcia plastyczne. Bibliotekarz  
z filii nr 2 Jacek Urbanek angażuje się 

w miejską akcję „Mikołaj dzieciom” 
i rozdaje słodycze na ulicach miasta. 
W tym roku odwiedził poszczególne 

oddziały lecznicy.

W sobotę w Ośrodku Kultury Gminy Wielgie odbyły się mikołajki zorganizowane wspólnie przez ośrodek oraz miejscowych 
druhów OSP. Dzieci z bliska zapoznały się ze sprzętem, jakim posługują się strażacy w swojej pracy oraz brały udział  

w konkursach. Na zakończenie wszyscy otrzymali drobne upominki.
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      Dobrzyń nad Wisłą

Teraz sięgną gwiazd
W środę w Dobrzyniu nad Wisłą uroczysto otwarto Przyszkolne Obserwatorium Astrono-
miczne im. Mariana Kowalskiego.

Jest to piąty tego typu obiekt 
w województwie kujawsko-po-
morskim. - Astrobaza ma służyć 
temu, by popularyzować wiedzę 
astronomiczną i  zachęcać mło-
dych ludzi, uczniów do zgłębiania 
tajników nauk przyrodniczych 
i matematyki. To jest coś, czego 
w naszym kraju brakuje – mówi 
Andrzej Szyjkowski, opiekun 
astrobazy.

– Możliwości astrobazy, w po-
łączeniu teleskopu z komputerem 
i kamerą oraz aparatem fotogra-
�cznym, są ogromne. Sami jesz-
cze nie jesteśmy w stanie tego 
wszystkiego poznać. Będziemy to 
testowali i trochę potrwa zanim 
się tego wszystkiego nauczymy – 
dodaje Szyjkowski.

Prace nad obiektem trwały 
około dwóch lat. Inwestycja po-
chłonęła 700 tysięcy złotych, z cze-
go większość stanowią środki wo-
jewództwa. Miasto Dobrzyń nad 
Wisłą jako partner dołożyło 30 
tysięcy złotych. Grupą docelową 
są dla astrobazy uczniowie szkół 
podstawowych, gimnazjów, szkół 
ponadgimnazjalnych oraz studen-
ci. Z obiektu korzystać będą mogli 
oczywiście też mieszkańcy miasta 
i okolic. Głównym celem realiza-

cji całego projektu jest rozwój in-
frastruktury wykorzystywanej do 
celów edukacyjnych dla poprawy 
jakości kształcenia prowadzące-
go do podniesienia poziomu wy-
kształcenia oraz kwali�kacji przy-
datnych potem na rynku pracy.

Otwarcie obiektu rozpoczęło 
się uroczystym przecięciem wstęgi 
przed budynkiem  astrobazy. Dal-
sze uroczystości odbyły się w Do-
brzyńskim Centrum Sportu i Tu-
rystyki. Wśród przybyłych gości 
byli między innymi przedstawicie-
le urzędu marszałkowskiego, sta-
rostwa powiatowego, rady miasta, 
rodzina patrona astrobazy Maria-
na Kowalskiego, przedstawiciele 
planetariów oraz astrobaz.

Duże znaczenie inwestycji 
dla miasta i regionu podkreśla 
zastępca burmistrza Dobrzynia 
nad Wisłą Ryszard Bartoszewski: 
- Nasz obiekt jest jedynym tego 
rodzaju w powiecie lipnowskim, 
podobnego nie ma także w po-
wiecie włocławskim. Cel projek-
tu jest taki, aby przede wszyst-
kim młodzież szkolna poszerzyła 
możliwości zdobywania wiedzy 
z zakresu astronomii. Projekt 
skierowany jest jednak do wszyst-
kich. Będzie wdrażany w trzech 

etapach, pierwszy potrwa do lute-
go 2012 roku i będzie to wstępne 
testowanie sprzętu. Będziemy tak-
że wprowadzali sprzęt związany 
z meteorologią, zatem będą tutaj 
się odbywać także obserwacje po-
godowe. Drugi etap potrwa do 23 
września i wtedy zakładamy osią-
gnięcie pełnej zdolności astrobazy. 
Od tego czasu odbywać się tutaj 
będą zajęcia i stałe obserwacje.

Dobrzyński obiekt będzie 
współpracować z pozostałymi 
położonymi m. in. w sąsiednich 
powiatach. Na jego wyposażenie 
składa się kilka stanowisk kompu-
terowych, specjalny pomost oraz 
dużej mocy teleskop. Budynki 
astrobaz mają kształt typowego 
obserwatorium astronomicznego 
- powstały na planie koła o śred-
nicy około dziesięciu metrów. 
W obserwatorium o wysokości 
około ośmiu metrów znalazły się 
trzy funkcjonalne kondygnacje, 
na których znajdują się: sterownia 
ze stanowiskami komputerowy-
mi, toaleta i magazynki na sprzęt, 
platforma teleskopu z kopułą 
oraz taras obserwacyjny. Główny 
element wyposażenia to automa-
tyczny teleskop Meade LX 200 
14. Również kopuła obserwato-

rium o średnicy czterech metrów 
jest w pełni zautomatyzowana, co 
oznacza możliwość podążania za 
teleskopem oraz zdalne zamyka-
nie i otwieranie. Obserwacje przy 
użyciu mniejszych od teleskopu 
głównego instrumentów mogą 
być też prowadzone na tarasie bu-
dynku. Pozostałe elementy wypo-
sażenia to między innymi teleskop 
słoneczny Coronado PST 40/400, 
lornetka z piętnastokrotnym po-
większeniem oraz astronomiczna 
kamera CCD.

Pierwsze grupy, według za-
powiedzi, mogą być przyjmowane 
w Dobrzyniu już od lutego 2012 
roku. Astrobaza będzie współ-
pracować także z grupą Polskiego 
Towarzystwa Astronomicznego 
z Włocławka.

Władze Dobrzynia nad Wisłą 
zapowiadają, że nawiążą współpra-
cę zagraniczną. Do obiektu przyby-
wać będą także grupy z odległych 
miejscowości w Polsce. Na otwarciu 
obecni byli m. in. studenci z Turcji. 

Patronem astrobazy jest Ma-
rian Kowalski. Urodził się on  
15 października 1821 roku w Do-
brzyniu nad Wisłą. Po ukończeniu 
gimnazjum w Płocku i rocznym 
pobycie w Warszawie wyjechał na 
studia do Petersburga. Brał udział 
w wielu ekspedycjach naukowych, 
prowadził setki obserwacji. Był 
członkiem Akademii Nauk w Pe-
tersburgu, profesorem honorowym 
tamtejszego uniwersytetu. Zmarł 
w 1884 roku w Kazaniu.

Andrzej Korpalski, 

fot. nadesłane

Na otwarciu astrobazy przemawiał wiceburmistrz Ryszard Bartoszewski, wstęgę 
przecinał m. in. radny województwa Sławomir Kopyść (z prawej)

      Lipno

Opłatek dla 120 osób
W ubiegłą środę w Miejskim Centrum Kulturalnym odbyło się uroczyste spotkanie opłat-
kowe lipnowskiego koła Polskiego Związku Osób Niewidomych i Niedowidzących. – Dzięki 
wsparciu ze strony sponsorów, władz samorządowych i Miejskiego Centrum Kulturalnego 
możemy po raz kolejny spotkać się przy świątecznym stole – mówi Krzysztof Suchocki.  

- Wszystkim zgromadzonym 
życzę dużo zdrowia – mówił Ja-
nusz Dobroś, burmistrz Lipna. – 
Z żalem wspominam osoby, któ-
rych już nie ma wśród nas.  

Organizatorem spotkania 
opłatkowego było lipnowskie koło 
Polskiego Związku Osób Niewi-
domych, a przy wspólnym stole 
zasiedli też przedstawiciele samo-
rządów i sponsorów. Łącznie po-
nad 100 osób.

– To bardzo ważne dla nas 
spotkanie, jedna z czterech co-
rocznych imprez integracyjnych 
– mówi Janina Jankowska z Tłu-
chówka. 

W przygotowanie spotkania 
wigilijnego włączyli się pracow-
nicy MCK. Oprócz świątecznego 
poczęstunku nie zabrakło również 
kolęd. O oprawę muzyczną zadbał 
Arkadiusz Świerski. 

– Wszyscy członkowie nasze-
go koła otrzymali paczki świątecz-
ne, a to jest możliwe także dzię-

ki pomocy sponsorów, którym 
dziękuję szczególnie – opowiada 
Krzysztof Suchocki, prezes lip-
nowskiego koła PZONiN. – Ciepłe 
słowa należą się także wspierają-
cym nas przez przekazanie 1 proc. 
podatku. Przy okazji serdecznie 

proszę wszystkich i przypominam 
o zaznaczaniu, że cenny 1 procent 
jest przeznaczony dla koła w Lip-
nie. Tylko wtedy mamy pewność, 
że przekazane kwoty tra�ą właśnie 
do nas.    

Tekst i fot. Lidia Jagielska 

Wigilijna wieczerza zgromadziła dzieci i dorosłych

Życzenia i dzielenie się opłatkiem

Spotkanie prowadził prezes lipnowskiego koła Krzysztof Suchocki
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13 grudnia obchodziliśmy trzydziestą rocznicę wprowadzenia stanu wojennego. Z tej oka-
zji w niedzielę w kościele pw. WNMP w Lipnie odbyła się msza święta, której przewodni-
czył ksiądz prałat Franciszek Cieślak.

      Lipno

Wspomnienie stanu wojennego

R E K L A M A

Na obchodach pojawili się 
posłowie Łukasz Zbonikowski 
i Jan Ardanowski  oraz delegacje 
i poczty sztandarowe z NSZZ Soli-
darność Zarządu Regionu Toruń-
sko-Włocławskiego z przewod-

niczącym Jackiem Żurawskim, 
delegacje z NSZZ Oddziału Kujaw 
i Ziemi Dobrzyńskiej podregion 
Rypin i podregion Lipno. Pojawił 
się również poczet fabryki Kon-
wektor ze sztandarem poświęco-

nym 13 grudnia 1981 roku w pa-
ra�i WNMP w Lipnie. Po mszy 
świętej wszyscy przeszli pod obe-
lisk przy ulicy 11 Listopada.

Tekst i fot. (MaJ)

Przy obelisku ustawiono symboliczną dekorację

…a prowadziła orkiestra z MCK

W obchodach udział wzięło wiele pocztów sztandarowych

Głos zabrał przewodniczący NSZZ Solidarność Zarządu Regionu  
Toruńsko-Włocławskiego Jacek  Żurawski

Po eucharystii wszyscy przemaszerowali pod pomnik…

Przy obelisku ustawiono symboliczną dekorację

Przed mszą uroczystości uświetnił chór Belcanto z Miejskiego Centrum Kulturalnego w Lipnie
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      Lipno

Rośnie Irena Kwiatkowska
      Lipno

Obiecała, że wróci
5 grudnia w auli Liceum Ogólnokształcącego w Lipnie od-
było się spotkanie z dziennikarką Beatą Tadlą. Autorka 
książek „Niedziela bez Teleranka” i „Pokolenie ’89, czyli 
dzieci PRL-u w wolnej Polsce” spotkała się z mieszkańca-
mi Lipna. 

Młoda, piękna, inteligentna. Wśród swoich pasji i talentów może wybierać pomiędzy: 
śpiewem, aktorstwem, grą na fortepianie i gitarze, tańcem, recytacją. Niedawno prze-
bywała w warszawskim Studio Buffo na warsztatach, teraz zaczyna przygotowania do 
Ogólnopolskiego Konkursu Recytatorskiego i premiery Teatru Dworzec Główny. Monika 
Witkowska ma dopiero 16 lat.

- Od kiedy występujesz na sce-
nie? Kto odnalazł w Tobie talent?

- Na scenie występuję od dru-
giej klasy szkoły podstawowej, czyli 
od ósmego roku życia. Talent od-
kryła we mnie moja wychowawczy-
ni w szkole podstawowej Wioletta 
Ługowska. To dzięki niej pierwszy 
raz wystąpiłam na scenie naszego 
lipnowskiego kina, a także zaczę-
łam uczyć się gry na instrumen-
cie. Cztery lata uczyłam się gry na 
keyboardzie, później rozpoczęłam 
naukę w szkole muzycznej w klasie 
fortepianu. Przez trzy lata uczyłam 
się też tańca towarzyskiego, śpiewu 
i recytacji. 

- Masz dopiero szesnaście lat 
i za sobą bardzo duże doświadczenie 
sceniczne. Jaka jest Twoja recepta na 
sukces?

- Przede wszystkim trzeba być 
optymistą, dążyć do celu i nie pod-
dawać się.

- Śpiew, teatr, fortepian, gita-
ra, taniec, recytacja, szkoła… I we 
wszystkim jesteś znakomita. Wy-
starcza Ci na wszystko czasu? 

- Czasem wydaje mi się, że 
doba jest za krótka. Chociaż taka 
ilość zajęć motywuje mnie do pra-
cy. Jestem aktywną osobą, więc lu-
bię robić wiele rzeczy. 

- Jak wspominasz warsztaty 
w Studio Bu�o?

- Zajęcia bardzo wiele wniosły 
do mojego warsztatu artystycz-
nego. Poznałam wielu ciekawych 
ludzi, z którymi mam nadzieję się 
spotkać w wakacje, na kolejnych 
warsztatach. Chciałabym bardzo 
podziękować  wszystkim, dzię-
ki którym mogłam uczestniczyć 
w warsztatach artystycznych or-
ganizowanych przez Studio Bu�o. 
Odbyły się one w Miętnem pod 
Warszawą. Spędziłam tam dwa 
bardzo pracowite tygodnie lipca. 

Byłam w grupie wokalnej. Zajęcia 
zaczynały się po śniadaniu i trwały 
do późna. Mimo że byłam w grupie 
wokalnej, miałam zajęcia aktor-
skie, wokalne, z ruchu scenicznego, 
akrobatykę, balet i taniec nowocze-
sny. Zajęcia aktorskie prowadził 
m. in. Adam Fidusiewicz, które-
go znamy z roli Stasia w „Pustyni 
i w Puszczy” i Maksa w serialu „Na 
wspólnej”. Na zakończenie odbył 
się pokaz, na który przybył Janusz 
Józefowicz z Nataszą Urbańską 
i córką Kalinką. Czułam się wyróż-
niona, bo śpiewałam w kwartecie 
„Do grającej szafy grosik wrzuć”. 
Pani od wokalu proponowała mi 
udział w zajęciach weekendowych, 
ale dojazdy do Warszawy co ty-
dzień są zbyt dużym obciążeniem 
czasowym i �nansowym.

- Czy gdyby teraz Janusz Józe-
fowicz zaproponował Ci współpra-
cę wiążącą się z Twoim wyjazdem 
z Lipna, zgodziłabyś się?

- To trudne pytanie. Myślę, 
że teraz, kiedy jestem w pierwszej 
klasie liceum, nie zgodziłabym się. 
W najbliższym czasie priorytetem 
dla mnie jest uzyskanie dobrych 
wyników maturalnych. 

- Mała, grzeczna i delikatna 
dziewczyna, która uczęszczała jako 
jedyna przedstawicielka tej płci na 
zajęcia rycerstwa. Jak to możliwe? 
Co Cię do tego przyciągnęło?

- Zawsze interesowały mnie 
czasy rycerskie, szermierka i strze-
lanie z łuku. Zachęcili mnie koledzy, 
a moja ciekawość skłoniła mnie do 
wzięcia udziału w zajęciach.

- Nie bałaś się? Byłaś jedyną 
dziewczyną w tym gronie.

- Nie bałam się. Jestem raczej 
odważną osobą, poza tym chłopcy 
byli dla mnie wyrozumiali, co nie 
znaczy, że dawali mi fory. Dostałam 
od nich nie raz i nie jednego sinia-
ka mi nabili, ale nie byłam gorsza 
i rewanżowałam się tym samym. 
Wiele osób dziwiło się, dlaczego 
chodzę na te zajęcia, ale ja już je-
stem taka… nieprzewidywalna.

- Do niedawna byłaś najmłod-
szą osobą w Teatrze Dworzec Głów-
ny. Gdy wstępowałaś w jego szeregi 
miałaś dopiero dwanaście lat. Jak 
pracuje Ci się z ludźmi z Dworca?

- Bardzo lubię pracę na scenie. 
Mogę śmiało powiedzieć, że scena 
to mój drugi dom. Osoby, które 
są od początku w Dworcu są mi 
bardzo bliskie. Zżyliśmy się przez 
te cztery lata. Wspólne spotkania, 
wyjazdy, spektakle. Od pewnego 
czasu nasze grono powiększyło się. 
Niektórzy szybko się zaaklimaty-
zowali i poczuli to, inni dopiero 
się wdrażają. Jednak każdy daje 
z siebie wszystko. Wspieramy się 

wzajemnie, jesteśmy wobec siebie 
szczerzy i jesteśmy taką „dworco-
wą rodziną”. Podsumowując, praca 
z ludźmi z Dworca jest dla mnie 
przyjemnością. 

- A gdybyś musiała wybrać tylko 
jedną ze swoich pasji, co by to było?

- Nie lubię, kiedy ktoś każe mi 
wybierać. To bardzo trudne. Jednak 
myślę, że wybrałabym aktorstwo. 
To najbliższe mojemu sercu. Wy-
stępując na scenie w spektaklu czu-
ję się swobodnie. Lubię się wcielać 
w różne role. Mimo że mam nie-
wielkie jeszcze doświadczenie, gra-
łam już bardzo różne role. Kolejna 
będzie dość intrygująca i, wbrew 
pozorom, niezbyt łatwa. Na razie 
nie będę zdradzać szczegółów. 

- W tym roku po raz pierwszy 
będziesz mogła wystartować w pre-
stiżowym Ogólnopolskim Konkur-
sie Recytatorskim. Skorzystasz z tej 
okazji?

- Oczywiście. Bardzo długo 
czekałam na ten konkurs i nie mogę 
się go doczekać, chociaż trochę 
się boję. To najbardziej prestiżo-
wy konkurs recytatorski w Polsce. 
Dzięki niemu na pewno zdobędę 
kolejne doświadczenia.

- Kim się inspirujesz, na kim się 
wzorujesz?

- Irena Kwiatkowska jest moją 
idolką. Była pełną energii i optymi-
zmu osobą. Niezwykle interesującą 
i inspirującą. Znamy ją z „Czter-
dziestolatka” czy z �lmu „Lata dwu-
dzieste, lata trzydzieste”. Uważam, 
że była wspaniałą aktorką.

- Jakie masz plany na przy-
szłość? Czy wiążesz swoje życie ze 
sceną?

- W przyszłości chciałabym się 
dostać do szkoły teatralnej i będę 
próbować. Bardzo bym chciała po-
łączyć moje życie ze sceną, głównie 
z teatrem. Jeżeli jednak mi się nie 
uda, to pewnie wybiorę się na poli-
technikę i zostanę inżynierem.

Tekst i fot. 
Marcin Jaworski

Monika Witkowska

Podczas jednego ze swoich recitali  

w klubie muzycznym Bakalarka

Prezentowała swoje książki 
oraz opowiadała o swojej pracy. 
Organizatorem spotkania było 
Lipnowskie Towarzystwo Kultu-
ralne im Poli Negri. Z sali padło 
wiele pytań do gościa, który chęt-
nie na nie odpowiadał. Tadla za-
pewniła, że spotkamy się podczas 
festiwalu Poli Negri, ponieważ na 

pewno przyjedzie na tę imprezę. 
Po spotkaniu ustawiła się  długa 
kolejka osób oczekujących na pa-
miątkowe autografy w książkach 
oraz wspólne zdjęcia. 

Za tydzień na łamach naszego 
tygodnika wywiad z Beatą Tadlą.

Tekst i fot.  (MaJ)

      Lipno

Rysowniczka w szkole

W piątek w Szkole Podstawowej nr 5, w ramach cyklu spotkań „Człowiek z pasją”, 
gościła Anna Olszewska, lipnowska artystka w dziedzinie rysunku. Prezentowała 

ona swoje prace uczniom i nauczycielom. Na pamiątkę swojego pobytu w „piątce” 
zostawiła rysunek Jana Pawła II - patrona szkoły.

Fot. (MaJ)

Beata Tadla chętnie pozowała do wspólnych zdjęć, rozdała również wiele autografów

Wiele osób kupowało książki dziennikarki TVN-u
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      Święta

Niech Gwiazdor mi przyniesie...
O swoich świątecznych marzeniach opowiedziały nam maluchy z Przedszkola Publicznego w Dobrzyniu nad Wisłą.

Roksanka: - Od Mikołaja chcę dostać 
nowe buty i misia.

Kaja: - A ja chciałabym rudą myszkę

Eryk: – Chciałbym pod choinkę motor Ê
i misia

Kuba: – Chciałbym samolot, auto na 
pilota, motor i misia

Klaudiusz: - Chcę dostać klocki Lego, 
motorówkę, misia i samolot

Przemuś: - Ja chcę wyścigówkę, motor 
i samolot sterowany pilotem

Hubert: - Ja chciałbym pod choinkę 
klocki Lego

Ola: - Chciałabym różowy kocyk

Weronika: - Ja chciałabym dostać na 
gwiazdkę pluszowego misia

Oliwia: – Ja chciałabym białego kotka Ê
i lalkę Barbie

Borys: - Pod choinką chcę znaleźć 
samolot sterowany i klocki Lego

Kacper: – Ja najbardziej ucieszę się Ê
z ciężarówki i pociągu

Weronika: - Chciałabym misia Ê
i lalkę Barbie

Wiktor: - Ja chciałbym dostać samo-
chód wyścigowy i motor

Ola: - Od Mikołaja chcę dostać misia 
pluszowego i samochód sterowany

Szymek: - Chciałbym dostać Mega 
Tirexa i kości dinozaura w betonie Ê

do rozbicia

Natalia: - Chciałabym lalkę, która 
zachowuje się jak prawdziwe dziecko

Oskar: - Chciałbym komórkę, żeby 
dzwonić do taty i do mamy

Oliwier: - Ja chcę sterowanego robota

Oskar: - Od Mikołaja chcę dostać 
pociąg i samolot sterowany

Szymek: - Marzy mi się samolot Ê
zdalnie sterowany i miś
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Renault Kangoo 1,9 D (64 KM) 2003 rok, 
pierwszy właściciel, oryginalny przebieg 288 000 km  

kupiony w salonie, ABS, radio CD, centralny zamek, 2 poduszki.
Wystawiam FV.

Renault  Mascott 2,8 DCI, (110 KM), 2003 rok,
 przebieg 288 tys., kontener + winda, wymiary kontenera  

5,1 x 2,2 x 2,2 (10 europalet), 3,5t masy całkowitej, prawo jazdy kat. B. 
Wyposażenie: ABS. centralny zamek, elektryczne szyby i lusterka, 

wspomaganie kierownicy, klimatyzacja
Wystawiam FV.

SPRZEDAM

tel. 600 403 816

R E K L A M A

INFORMACJE 

NA TEMAT ŻYCZEŃ
pod numerem 

tel. 56 682 26 80

R E K L A M A



Czwartek,15 grudnia 2011
16

www.cli.info.plRolnictwo

     Szkodniki

Przechytrzyć chrząszcza
Stonka ziemniaczana przybyła do Polski w latach 40. XX wieku. Walczono z nią na roz-
maite sposoby, a i tak przetrwała. Teraz coraz większym zagrożeniem jest inna stonka, 
kukurydziana. Szykuje się przeciwko niej prawdziwa batalia.

      ARiMR

Dopłaty w toku
1 grudnia z Agencji Restrukturyzacji i Modernizacji Rol-
nictwa na konta rolników zaczęły spływać pierwsze kwo-
ty dopłat bezpośrednich. O pieniądze ubiega się 1,36 mln 
rolników.

Na początek ARiMR przekaże 
w ramach dopłat bezpośrednich 
ponad 2,7 miliarda złotych, które 
tra� do około 400 tys. rolników.

W Polsce złożono najwię-
cej wniosków o dopłaty  spośród 
wszystkich krajów Unii Europej-
skiej. W sumie ARiMR na same 
jednolite płatności obszarowe 
przeznaczyła w tym roku prawie 
10 mln złotych (710,57 zł/ha).

Według stanu na 5 grudnia, 
ARiMR wypłaciła również 886 
mln złotych rolnikom, którzy 
ubiegali się o dopłaty ONW. Obec-
nie dopłaty otrzymało 540 tys. rol-
ników. Na swoje pieniądze czeka 

jeszcze 160 tys. osób.
Dopłaty są jednym z �larów 

Wspólnej Polityki Rolnej Unii 
Europejskiej. Ich wprowadzenie 
miało prowadzić np. do zrekom-
pensowania rolnikom wysokich 
nakładów ponoszonych na zakup 
nawozów czy środków do ochrony 
roślin, niezbędnych do produkcji 
rolniczej. Gdyby nie takie wspar-
cie, ceny produktów rolnych były-
by zapewne znacznie wyższe niż są 
teraz, a europejskie rolnictwo nie 
byłoby w stanie konkurować swo-
imi produktami na światowych 
rynkach.  

(pw)

      Pogoda

Sucha jesień
Do 5 proc. – tyle powinny wynieść straty spowodowane na 
polach kujawsko-pomorskiego przez jesienną suszę. Przy-
najmniej takie szacunki ma Instytut Uprawy Nawożenia Ê
i Gleboznawstwa w Puławach. Najbardziej na suszę narze-
kać mogą rolnicy z Polski południowo-wschodniej. Tu stra-
ty szacuje się na ok. 10 proc., a w wielu studniach zabrakło 
już wody.

Tak w skali kraju wygląda bilans wodny tej jesieni

IUNiG podsumował dane do-
tyczące wpływu pogody na uprawy 
rolne, otrzymane z 30 stacji na tere-
nie całego kraju. Wstępne szacun-
ki mówią, że spadek plonu będzie 
wynosił dla żyta 3 proc., dla psze-
nicy ozimej 2 proc., dla rzepaku 
nie powinno być spadku plonu. Od 
140 lat obserwacji meteorologicz-
nych w Puławach nigdy nie było 
tak niskich opadów jesienią. Opa-
dy  we wrześniu wynosiły zaledwie 
10 proc. normy, w październiku - 
50 proc. normy, a w listopadzie 1 
proc. normy. W sumie w ciągu tych 
trzech miesięcy opady wynosiły 22 

proc. normy. Poprzednio podobnie 
niskie opady (31 mm) zanotowano 
w 1959 roku.

 Niski poziom opadów wpłynął 
na stan wód gruntowych. 4 grudnia 
około 4750 gospodarstw domo-
wych, zasilanych z przydomowych 
studni, pozbawionych było wody 
(województwo małopolskie - około 
3100 gospodarstw, podkarpackie 
- około 1600 gospodarstw, śląskie 
- około 50 gospodarstw). Lokalne 
władze uruchomiły punkty wyda-
wania wody, którą straż pożarna 
dostarcza mieszkańcom.

(pw)

Obecnie stonka kukurydzia-
na występuje w 21 z 27 państw 
członkowskich Unii Europejskiej. 
Tam, gdzie się pojawiła, stosowa-
no rygorystyczne przepisy. Naka-
zywano m. in. płodozmian tak, by 
na jednym polu przez więcej niż 
rok nie sadzono kukurydzy oraz 
kwarantannę. Teraz ma się to jed-
nak zmienić, ponieważ uznano, że 
skoro takie zabiegi nie przynoszą 
skutku, to nie warto ich stosować. 
Takiego zdania jest również Polski 
Związek Producentów Kukurydzy, 
który opowiada się za pełną likwi-
dacją statusu zachodniej kukury-
dzianej stonki korzeniowej jako 
organizmu kwarantannowego, 
podlegającego obowiązkowemu 
zwalczaniu. Związek producentów 
wyjaśnia, dlaczego jest za znie-
sieniem kwarantanny: „Stosowa-
ne dotychczas, zgodnie z rozpo-
rządzeniem Ministra Rolnictwa 
i Rozwoju Wsi, metody zwalcza-
nia i zapobiegania rozprzestrze-
nianiu się stonki kukurydzianej 
okazały się mało skuteczne, ale 
również uciążliwe, a często na-
wet niewykonalne dla producen-
tów kukurydzy. Mimo rosnącej 
w Polsce powierzchni zasiedlenia 
tego szkodnika nie obserwuje 
się znaczących strat gospodar-
czych, a jego liczebność nawet na 
terenach wcześnie zasiedlonych 
wzrasta bardzo powoli. Z kolei 
obserwacje i doniesienia z krajów, 
gdzie stonka kukurydziana nie ma 
statusu organizmu kwarantanno-
wego (np. Słowacja, Węgry) wska-
zują, że rolnicy doskonale radzą 

sobie z tym problemem, stosując 
odpowiedni płodozmian i zabiegi 
ochronne, zgodnie z potrzebami, 
a nie odgórnie narzuconymi na-
kazami.”

Na terenie Polski stonka wy-
stępuje od sześciu lat. Do jej zwal-
czania używany jest tylko jeden 
środek chemiczny, dostępny na 
naszym rynku. Problem polega na 
tym, że działa on tylko na dorosłą 
formę owada, a jest on najbardziej 
niebezpieczny jako larwa. Sto-
sowanie insektycydów musi być 
realizowane w okresie, kiedy ku-
kurydza osiąga wysokość 2-2,5 m, 
a temperatury powietrza są wyso-
kie. W praktyce oznacza to trudne 

Traktor szczudłowy – narzędzie do walki ze stonką
do rozwiązania problemy. Główny 
to konieczność stosowania opry-
skiwaczy szczudłowych, a tych 
w Polsce jest bardzo mało.

Gdyby jednak na gremium 
UE zniesienie statusu stonki jako 
organizmu kwarantannowego 
okazało się niemożliwe w najbliż-
szym terminie, niezbędne będzie 
złagodzenie obowiązujących regu-
lacji prawnych. Dotyczyć powinno 
to przede wszystkim zmniejszenia 
obszaru oddziaływania do kon-
kretnej lokalizacji, gdzie stwier-
dzono wystąpienie stonki – do 
obszaru wsi lub najwyżej gminy, 
a nie całej powierzchni powiatu.

Piotr Wołyński

     Dopłaty

Ostatni dzwonek!
Już tylko do 31 grudnia plantatorzy buraka cukrowego mogą zgłaszać swoje wnioski Ê
o pomoc do Agencji Rynku Rolnego. Wypłaca ona rekompensatę części kosztów zakupu 
nowych maszyn i urządzeń do produkcji rolnej.

Wnioski o wypłatę mogą 
składać ci, którzy zakupili nowe 
maszyny lub urządzenia zgodnie 
z zawartą umową o przyznanie 
i wypłatę pomocy w ramach dzia-
łania „Modernizacja gospodarstw 

rolnych” Krajowego Programu Re-
strukturyzacji.

Formularze wniosków są do-
stępne na stronie internetowej 
ARR www.arr.gov.pl i w oddzia-
łach terenowych ARR.

Aby uzyskać więcej informa-
cji, wystarczy zadzwonić do byd-
goskiego oddziału agencji (52) 
584-92-92.

(pw)
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OGŁOSZENIA DROBNE
Skup złota Jubiler Ê
T. Katarzyński Lipno Ê
ul. 3 Maja 14 Ê
tel. 54 287 35 78

Auta, auta – kupię. Kupie całe lub 
rozbite. Tel. 501 141 042

- - - - Auta - - - - - Kupię - - - - - 
- całe albo rozbite. Ê
Tel. 510 385 843

Profesjonalne pranie oraz impre-
gnacja dywanów i mebli tapice-
rowanych z dojazdem do klienta. 
Lipno i okolice. Tel. 692 427 228

Czyścik oferuje pranie dywanów i 
tapicerek pokojowych i samocho-
dowych. Dojazd do klienta gratis. 
Tel. 604 503 599

Zespół muzyczny – przyjęcia, bale, 
wesela – tanio. Dzwoń Ê
tel. 510 571 575

Sprzedam działki  30 ar. Koło 
Lipna. Tel. 726 069 828

Skup Aut - Płacimy najwięcej zło-
mowanie pojazdów, wystawiamy 
zaświadczenie, transport grati-
s(54)280 29 90, 600 934 784

Sprzedam szczeniaki rasy Ê
ShihTzu  tel. 511974294

OFERTY PRACY 

POWIATOWY URZĄD PRACY LIPNO
1. Sprzedawca (praca w Zadusznikach, gmina Wielgie), FHU K. Kandelszajn, 
tel. 503 126 901
2. Kierowca C+E, Usługi transportowe Skowroński, Skępe, tel. 54 287 75 64
3. Szwaczka; KAMILA, Józefkowo 50, tel. 54 287 71 91
4. Kierowca kat. B; Piekarnia –Ciastkarnia B. Malinowska i Synowie, tel. 54 
288 26 59
5. Operator koparki kołowej, operator koparko-ładowarki (praca w delegacji); 
PU Jacek Piwowarski Sosnowiec, tel. 515 149 127
6. Przedstawiciel handlowy; WOOLHEART Kutno; e-mail: rekrutacja@woohe-
art.pl

OFERTY PRACY W SIECI EURES

Belgia: instalator centralnego ogrzewania/hydraulik, tajemniczy klient (praca 
w Polsce)
Czechy: operator wytaczarko–frezarki poziomej, pracownik obsługi sklepu in-
ternetowego, starszy specjalista ds. oprogramowania, operator żurawia, tokarz, 
tokarz horyzontalny, operator CNC (frezarki), inżynier procesu produkcji, ser-
wisant/programista PLC, pracownik badawczy/specjalista procesów membra-
nowych 
Dania: pracownik ds. izolacji technicznej, lekarz – różne specjalizacje (Workin-
Denmark South) 
Finlandia: operator CNC – wytaczarka, monter – spawacz
Francja: szwacz/szwaczka kombinezonów ze skóry, osoby do układania sche-
matów wykrojów/prototypista, krojczy/krojcza
Hiszpania: animatorzy, animator czasu wolnego, piosenkarze i muzycy, prze-
wodnik wycieczek (star action guide), animatorzy rozrywki, tancerze, anima-
torzy sportowi, animatorzy dziecięcy, trenerzy Fit&Fun, manager, terapeuta 
SPA, masażysta, fryzjer, mechanik maszyn/inżynier elektryk, tester gier video, 
animator kultury
Holandia: projekt manager, sales engineer, monter systemów rurociągowych, 
spawacz TIG/MIG/MAG/elektroda, mechanik, pracownik wulkanizacji, kierow-
ca samochodów ciężarowych, mechanik serwisu naczep i przyczep, mecha-
nik samochodowy ciężarówek, spawacz MLBE 111, spawacz TIG, MIG/MAG, 
aluminium, programista JAVA, programista PHP, asystent w supermarkecie, 
pracownik produkcyjny 
Irlandia: osoba do badań terenowych (praca w Polsce), wykrawacz
Łotwa: asystent/ka dyrektora
Malta: informatyk – programista Microsoft Dynamics AX
Niemcy: tapicer, pomoc kuchenna, kucharz/kucharka, kucharz/kucharka w Holi-
day Camp (sezon letni), praca w kuchni przy zmywaniu w Holiday Camp (sezon 
letni), pracownik serwisu w hotelu Holiday Camp, pracownik serwisu w hotelu 
Port Royal (sezon letni), serwis w hotelu Port Royal, pomoc przy sprzątaniu, 
pracownik w charakterze pomocnika przy imprezach objazdowych, recepcjo-
nistka/recepcjonista w Holiday Camp (sezon letni), recepcjonistka/recepcjoni-
sta w Port Royal, gospodarz obiektu, pomocnik gospodarza w hotelu Port Royal, 
pomocnik gospodarza w hotelu Port Royal (sezon letni), magazynier, pomocnik 
przy transporcie, sprzedawca, sprzedawca/sprzedawczyni, nauczyciel gry na gi-
tarze klasycznej (pedagog muzyczny), kierowca C+E, pielęgniarka/pielęgniarz, 
elektryk, elektromonter, maszynista/maszynistka, inżynier/konstruktor w branży 
samochodowej, inżynier hydrograf/technik hydrograf, spawacz MAG, pracow-
nik ds. projektowania statków, pracownik ds. systemu kontroli produkcji (stan 
surowy), konstruktor/inżynier budowy statków stalowych, konstruktor/inżynier 
budowy statków stalowych ds. systemów napędowych, konstruktor/inżynier 
budowy statków ds. wyposażenia sprzętowego, konstruktor/inżynier budowy 
statków ds. wyposażenia wewnętrznego, konstruktor/inżynier ds. systemów 
chłodniczych, klimatyzacyjnych, wentylacyjnych, konstruktor/inżynier budowy 
statków ds. wyposażenia maszynowego, konstruktor/inżynier ds. konserwacji 
statków, konstruktor/projektant – koordynator izolacji dźwiękowych, konstruk-
tor/inżynier budowy statków ds. systemów rurowych, konstruktor/inżynier 
elektrotechnik, konstruktor/inżynier budowy statków stalowych/basic design, 
konstruktor/inżynier budowy statków stalowych ds. analizy drgań, wahań, 
konstruktor/inżynier budowy statków stalowych ds. wytrzymałości, stabilności 
konstrukcji, usługi kelnerskie, pracownik hotelowy, monter opon – wulkaniza-
tor, kierowca betoniarki, pracownik infolinii, psycholog – psychologia ogólna, 
kierowca C + E, hydraulik/monter instalacji sanitarnych, dekarz
Norwegia: radio planner, inżynier mechanik
Szwecja: sprzedawca walutowy, broker walutowy, mechanik statków
Wielka Brytania: rzeźnik – wykrawacz, pracownik do zbioru żonkili, kierowca 
minibusa/nadzorca grupy, operator CNC, szwaczka, tapicer, opiekun osób 
starszych, asystent/ka administracji, przedstawiciel serwisu obsługi klienta, 
przedstawiciel wsparcia technicznego, agent sprzedaży rezerwacji hoteli, opie-
kun osób starszych, operator maszyny do szycia/tapicerowania, monter stelaży 
meblowych, operator CNC, mechanik pojazdów i maszyn ciężkich/spawacz, 
operator prasy krawędziowej, operator frezarki/tokarz, szwaczka/szwacz, rzeźnik 
– wykrawacz – trybowacz, szwaczka/szwacz

NAPRAWDĘ WARTO...

OBEJRZEĆ... �lm „Wymyk” Grega Zglińskiego. Alfred (Robert Więckie-
wicz) żyje na krawędzi, uwielbia prędkość i adrenalinę, ale to jego młodszy 
brat jest odważny w prowadzeniu wspólnej �rmy. Kobieta, interesy, uwaga 
rodziców – wszystko ich dzieli. Zazdrość Alfreda przeradza się w otwarty 
kon�ikt. Tego dnia Alfred zrobi coś, co zmieni jego życie na zawsze.

Osadzona mocno w rzeczywistości opowieść Grega Zglińskiego to 
udany przykład uchwycenia dramatu ludzkiego losu. Zdarza się, że o losie 
ludzi decyduje jedna chwila, a niewłaściwa reakcja na przypadkowe zda-
rzenie może całkowicie odmienić życie. W takiej sytuacji znalazł się głów-
ny bohater �lmu - Alfred. Nie reagując zdecydowanie na atak chuliganów,  
skierowany przeciwko swojemu bratu Jerzemu, pogrążył się w psychicznej 
autodestrukcji. Powodem degradacji stał się nie tylko sam wypadek, ale 
również późniejsze kłamstwa. Alfred próbował „wybielić” swój udział, nie 
wiedząc, że zdarzenie zostało zarejestrowane na video. Jego postawa, zwe-
ry�kowana przez opinię społeczną, zostaje jednoznacznie oceniona rów-
nież przez najbliższą rodzinę. 

„Wymyk” to w konsekwencji współczesna wersja biblijnej przypowie-
ści o Kainie i Ablu. Filmowy Abel jest młodym kreatywnym człowiekiem, 
ojcem dwójki dzieci, próbującym rozwijać �rmę, wprowadzając nowe usłu-
gi. To on cieszy się o wiele większym uznaniem ojca niż Kain, który uosa-
bia stary porządek. Przez Alfreda przemawia zazdrość i chęć dominacji. 
Gromadzone przez lata emocje prowadzą go do dwuznacznej moralnie 
postawy. 

Punktem kulminacyjnym jest moment wyrzucenia Jurka z pociągu. 
Tej scenie podporządkowana jest cała konstrukcja �lmu. Już od pierwszych 
kadrów, przedstawiających pędzący pociąg, reżyser oswaja nas z miejscem, 
które stanie się wkrótce areną przestępstwa. Jednocześnie rozpoznajemy 
relacje jakie łączą dwóch braci pracujących w �rmie zajmującej się branżą 
internetową. Do dramatycznej akcji w przedziale reżyser często powraca. 
Pojawia się ona we wspomnieniach Alfreda, jak i podczas internetowych 
retrospekcji. 

Podobnie jak we wcześniejszym obrazie Grega Zglińskiego, „Całej zi-
mie bez ognia”, oprócz dwóch mocnych scen akcja „Wymyku” rozgrywa się 
bez pośpiechu. Nad całością unosi się duch Kieślowskiego. Sceny dopowia-
dane są gestem, a klimat przeżyć głównego bohatera wpisany jest w prze-
strzeń krajobrazu małego miasteczka. 

„Wymyk” to kino, które wyzwala re�eksję nad naszymi postawami mo-
ralnymi. Czasami są one wystawiane na próbę w najmniej oczekiwanych 
przez nas momentach. Bohater �lmu, choć nie budzi w widzach sympatii 
i trudno jest nam się z nim identy�kować, wywołuje współczucie. Bo „Wy-
myk” to także �lm o kruchości życia. 

www.stopklatka.pl

PRZECZYTAĆ... powieść Stephena Kinga „Dallas `63”. 22 listopada 
1963 roku to dzień, w którym Dallas usłyszało trzy strzały, które zabiły 
prezydenta Kennedy’ego i zmieniły świat. A gdyby tak można było temu 
zapobiec?

Jake Epping to trzydziestopięcioletni nauczyciel angielskiego w Lisbon 
Falls w stanie Maine, który dorabia, prowadząc kursy przygotowawcze do 
matury zaocznej. Od jednego ze swoich uczniów, Harry’ego Dunninga, 
dostaje wypracowanie – makabryczną, wstrząsającą opowieść w pierwszej 
osobie o tym, jak pewnej nocy przed pięćdziesięciu laty ojciec Harry’ego za-
tłukł na śmierć jego matkę, siostrę i brata. Od tego wszystko się zaczyna…

Wkrótce potem przyjaciel Jake’a, Al, właściciel lokalnego baru, zdradza 
mu tajemnicę: jego spiżarnia jest portalem do roku 1958. Powierza Jake’owi 
szaloną – i, co jeszcze bardziej szalone, wykonalną – misję ocalenia Kenne-
dy’ego. Tak oto Jake zaczyna swoje nowe życie jako George Amberson, życie 
w świecie Elvisa i JFK, amerykańskich krążowników szos i wczesnego rock 
and rolla, gniewnego samotnika nazwiskiem Lee Harvey Oswald i Sadie 
Dunhill, pięknej szkolnej bibliotekarki, która zostaje miłością życia Jake’a – 
życia wbrew wszelkim normalnym regułom czasu.

„Dallas ’63” to hołd złożony prostszym czasom i poruszająca opowieść 
pełna gwałtownie narastającego suspensu, to Stephen King w swoim naj-
lepszym epickim wydaniu.

www.empik.com

Ogłoszenia drobne 
można składać w na-

stępujących punktach:

 Monika Jabłońska Wola, 

Piotr Gójski Wolęcin, Liliana 

Kurowska „Gucio” Tłuchowo, 

Anna Sztuczka ul. Piłsudskie-

go Lipno, PHU „EWA” Ewa 

Maćkiewicz Jankowo, Jadwi-

ga Stańczyk ul. Włocławska 

2 Lipno, Partner 3 ul. Siera-

kowskiego 22 c Lipno.
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Pogotowie ratunkowe
numer alarmowy 999
Lipno, ul. Nieszawska 6
tel. 54 288 02 99

Szpital Powiatowy
ul. Nieszawska 6
87-600 Lipno
tel. 54 288 02 00

Straż Pożarna
numer alarmowy 998
lub 112 Z telefonów kom.

Komenda Powiatowa
Państwowej Straty Pożarnej
ul. Sportowa 16
87-600 Lipno
tel. 54 288 65 60

Policja
numer alarmowy 997
lub 112 Z telefon6w kom.

Komenda Powiatowa Policji
87-600 Lipno
ul. Kościuszki 22
tel. 54 231 86 00

Pogotowie energetyczne 991
Pogotowie gazowe 992
Pogotowie ciepłownicze 993
Pogotowie wodno-kanalizacyjne 994

Administracja

Urząd Miejski w Lipnie
ul. Dekerta8
87-600 Lipno
tel. (054) 288 42 11

Urząd Miejski w Dobrzyniu n/Wisłą
87-610 Dobrzyń n/Wisłą
ul. Szkolna 4a
tel. 54 253 05 00

Urząd Miejski w Skępem
ul. Kościelna 2
87-630 Skępe
tel. 54 287 85 20

Starostwo Powiatowe w Lipnie
uI. Sierakowskiego 10 B
87-600 Lipno
tel. 54 2872039

Agencja Restrukturyzacji
i Modernizacji Rolnictwa
87-630 Skępe
ul. Wymyslińska 2
tel. 54 287 84 00 lub 54 287 76 73

Urząd Skarbowy
87-600 Lipno
uI. Staszica 4
tel. 54 2872832

Powiatowy Urząd Pracy w Lipnie
87-600 Lipno
ul. Okrzei 7
tel. 54 288 6750

Urząd Gminy Lipno
ul. Mickiewicza 29
87-600 Lipno
tel. 54 287 25 19

Urząd Gminy Chrostkowo
87-602 Chrostkowo
tel. 54 287 00 39

Urząd Gminy Bobrowniki
ul. Nieszawska 10
87-617 Bobrowniki
tel. 54 251 4904

Urząd Gminy Kikół
87-620 Kikół
tel. 54 2894670

Urząd Gminy Tłuchowo
87-605 Tłuchowo
tel. 54 2876260

Urząd Gminy Wielgie
87-603 Wielgie
ul. Starowiejska 8
tel. 54 289 73 80

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
uI. Włocławska 16 a
87-600 Lipno
tel. 54 287 23 24

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
ul. Mickiewicza 58
87-600 Lipno
tel. 54 288 66 46

Zarząd Dróg Powiatowych w Lipnie
87-600 Lipno
uI. Wojska Polskiego 8
tel. 54 287 20 46

PKS
Dworzec Autobusowy Lipno
87-600 Lipno
uI. 22 Stycznia 2
tel. 54 287 22 58

Horoskop 15 – 20 grudnia

wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
Mimo że nowy tydzień 
zacznie się od bałaga-
nu, Słońce w Twoim 

znaku pomoże Ci orientować się nawet  
w rzeczywistości odwróconej do góry noga-
mi. Zrób sobie przestrzeń, teraz będziesz jej 
bardzo potrzebować; zbieraj siły. Poszukaj 
swojej życiowej prawdy, prawdziwych war-
tości. Ten niekłopotliwy bagaż może Ci się 
przydać w najbliższych miesiącach. 

Ryby (20.02.-20.03.)
Teraz zajmujesz przeciętne 
miejsce w planetarnej ko-
niunkturze. Możesz korzy-
stać z atrakcji lata, a nawet 
wyjechać na kilka dni, bo 

nic szczególnie ciekawego Cię nie ominie. 
W pracy niewiele będzie okazji, by rozwinąć 
skrzydła. Doceń spokój i rozsądek, mimo że 
tego nie lubisz, z pewnością wyjdzie Ci to na 
dobre. Zastanów się nad tym, czy zmierzasz 
we właściwym kierunku.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Kariera wymaga refleksu, 
więc podejmuj decyzje 
szybko i trafnie. Jeśli na-
zbierało Ci się trochę za-
ległych spraw, nie zwlekaj  

z nich załatwieniem. W ostatnich dniach 
grudnia staraj się unikać ryzyka i działaj 
z trochę większym wyczuciem. Chociaż bę-
dzie Ci się zdawać, że łapiesz wiatr w żagle 
– nie osiągniesz wyznaczonego celu. W mi-
łości jednak możesz się zatracić. 

Rak (22.06.-22.07.)
Poza czyjąś imprezą urodzi-
nową nie czekają Cię teraz 
żadne większe atrakcje. 
Zapominanie o spotkaniach 
i złośliwości przedmiotów 

martwych sugerują konieczność wprowa-
dzenia do życia większego porządku i od-
poczynku. Zamiast się miotać, poczekaj na 
przypływ inwencji, jeszcze zdążysz zabły-
snąć. Mimo wszystko, staraj się nie utonąć 
w artystycznym bałaganie.

Lew (23.07.-23.08.)
Chwiejność i bałagan wiszą 
w powietrzu, czyniąc pejzaż 
wokół Ciebie nieco mgli-
stym. Mimo to działaj, bo 
czar pryśnie bardzo szybko, 

a Ty wpadniesz w wir niezakończonych 
spraw. Jednak ze wszystkimi poważniejszy-
mi decyzjami zaczekaj do chwili, w której 
będziesz pewny, że znalazłeś kompromis 
między odwagą a brawurą, optymizmem  
a lekkomyślnością.

Waga (23.09.-22.10.)
Jeśli lubisz to, co robisz 
i masz wyznaczony cel, 
gwiazdy będą Ci po-

magać. Nie oczekuj jednak błyskawicznego 
sukcesu. Przyjdzie Ci zmierzyć się z wątpli-
wościami, dowiesz się czegoś, co sprawi, że 
zmienisz koncepcję lub nawet kompletnie 
poprzewracasz szczegóły swoich planów. 
Będziesz dobra w pracy koncepcyjnej, ale 
nie lekceważ fantazji, przeczuć i intuicji.

Skorpion (24.10.-22.11.)
Twoja niebanalna osobo-
wość i odwaga zestroją 
się z sytuacją. Taki klimat 
sprzyja Ci szczególnie 
w uczuciach. Jesteś sam? 

Otwórz oczy, nadstaw ucha. Znajdziesz się 
teraz na orbicie. Zaproszeń na imprezy nie 
będzie zbyt dużo, i dobrze. To Twój astrolo-
giczny półmetek, czas, w którym powinieneś 
zrobić szybki bilans i nadać swojemu życiu 
nowy kierunek.

Strzelec (23.11.-21.12.)
Masz przed sobą jeden  
z najbardziej nośnych, dy-
namicznych tygodni. Szyb-
ko zdobywaj, co jest do 

zdobycia. Nie ma teraz dla Ciebie rzeczy 
niewykonalnych. Śmiało możesz zmienić 
pracę, samochód albo miejsce zamiesz-
kania. Masz teraz w sobie mnóstwo au-
tentycznego uroku, który w połączeniu  
z Twoją naturalnością wystarczy, by rozko-
chać w sobie partnera.

HUMOR

Koziorożec (22.12.-20.01.)
Jeśli uśmiechnie się do Cie-
bie szczęście, na przykład 
padnie jakaś propozycja za-
wodowa, chwytaj ją mocno 
i nie pozwól, aby przeszła 

Ci koło nosa. Możesz teraz doskonale wy-
paść na rozmowach kwalifikacyjnych, czego 
skutkiem będzie dużo lepsza posada. Żeby 
spotkać tego jedynego partnera, trzeba być 
czujnym. Czyjaś obojętność zmieni się  
w wielką miłość.

Byk (21.04.-21.05.)
Nie rezygnuj z imprezy, 
dzięki protekcji Wenus 
możesz zostać jej gwiaz-
dą. Teraz nikt nie oprze się 
Twojemu urokowi. Przed-

siębiorczością i entuzjazmem zelektryzu-
jesz otoczenie. A może odnajdziesz nową, 
pasjonującą rzeczywistość, odkryjesz zain-
teresowania poszerzające Twoje horyzonty? 
Przyjdzie Ci jeszcze załatwić kilka starych 
spraw z pierwszego półrocza. 

Panna (24.08.-23.09.)
Nic dziwnego, jeśli uznasz, 
że koniec roku to dobry 
pretekst, by wreszcie do-
dać gazu. Ale czy wiesz 
dokąd pędzisz, czy aby 

nie uciekasz od siebie? Wprowadź w życie 
prostą zasadę: najpierw pomyśl, potem 
działaj. W uczuciach raczej trudno mówić  
o stagnacji – nowy romans zacznie się ostro, 
ale stałe układy mogą Cię irytować. Nie rób 
scen zazdrości.
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Zabawa dla dzieci – kolorowanka

Szkot wsiada z dużym workiem do 
autobusu. Podchodzi do niego kie-
rowca i mówi: – Będzie pan musiał 
zapłacić również za bagaż.
Szkot rozwiązuje worek i mówi:  
– Wychodź, synku. Tak czy owak,  
trzeba zapłacić!

– Czy byłem tu wczoraj? – pyta się 
gość barmana w nocnym lokalu. 
– Był pan! 
– I przepiłem pół miliona? 
– Tak! 
– Co za szczęście! Już myślałem, że 
zgubiłem...

W dworcowej restauracji kelner po-
trząsa za ramię klienta: – Proszę 
pana, zamykamy! 
– Dobrze, tylko nie trzaskajcie 
drzwiami.

Baran (21.03.-21.04.)
Nawet jeśli poświęcisz 
teraz pracy nieco mniej 
uwagi, świat się nie zawali, 
a i tak dopisywać Ci będzie 
szczęście. Możesz poznać 

kogoś, kto okaże się bardzo pomocny w ka-
rierze albo w szybki i łatwy sposób zarobisz 
pieniądze. Pamiętaj, że Twoją najmocniejszą 
stroną jest rozsądek, więc nie próbuj zmie-
niać swoich przyzwyczajeń, podejmując de-
cyzje bez namysłu.
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Sposób przyrządzenia:

Mąkę wymieszać z kakao i sodą. Miód i przyprawę do pierników rozpuścić razem, dodać tłuszcz, zagotować i ostudzić. Jajka 
ubić z cukrem. Wszystko razem wymieszać, dodać kwaśną śmietanę. Przykryć ściereczką i zostawić w temperaturze pokojowej 
do następnego dnia. Ciasto trochę się „rozluźni”, więc przed rozwałkowywaniem należy dodać do niego jeszcze mąkę. Roz-
wałkować na grubość około 0,5-1 cm. Wycinać pierniki i piec około 10 minut w temperaturze 150-180 st. C. Po upieczeniu 
polukrować i ozdobić posypką. 

Świąteczne pierniczki
Składniki:

1 kg mąki       1 kostka tłuszczu
0,5 kg miodu       2 szklanki cukru
4 łyżki kakao        2 łyżki przyprawy do piernika
2 łyżki sody oczyszczonej     8 jajek (5 żółtek, 3 całe jajka)
3/4 szklanki kwaśnej śmietany

 Pierniki – witrażyki
Składniki:

1/4 szkl. miodu       1/3 kostki masła
1/2 szkl. cukru pudru      1 jajko
2 i 1/4 szkl. mąki pszennej     1 opakowanie landrynek (ok. 150 g)
1 łyżka sody       5 łyżek przyprawy do piernika

Sposób przyrządzenia:

Miód pszczeli, masło oraz cukier puder podgrzać na małym ogniu, aż do uzyskania jednolitej masy. Mąkę pszenną oraz sodę 
wsypać do miski. Następnie dodać podgrzany miód z masłem i cukrem pudrem oraz przyprawę do piernika i jajko. Wszystko 
dokładnie wymieszać i odstawić na parę godzin, aby wystygło. Potem cienko je rozwałkować. Wyciąć różnorodne kształty 
za pomocą nieco większych foremek. Następnie w środku pierniczków wyciąć kształty malutką foremką tak, aby pozostawić 
miejsce na witrażyki. Landrynki pokruszyć, najlepiej tłuczkiem, uprzednio umieszczając je w woreczku. 
Pierniki ułożyć na blaszce wyłożonej pergaminem lub papierem do pieczenia. Pokruszone landrynki umieścić w środku każ-
dego piernika, najlepiej nasypać nieco więcej. Pierniki piec koło 8-10 min. w piekarniku nagrzanym do temp. 180 st. C. Po 
upieczeniu i wyjęciu ciastek z piekarnika odczekać chwilę aż witrażyki zastygną i następnie zdjąć pierniczki z blachy.

1. sztylet malajski o wężykowatej klindze i bogato zdobionej rękojeści
3. krótka włócznia o wąskim grocie, używana do walki wręcz lub na odległość
6. rodzaj sztyletu
8. oszczep używany w pięcioboju rozgrywanym w starożytnej Grecji
9. polowy obiekt fortyfikacyjny w postaci wykopu ziemnego
11. krzywy, krótki nóż szewski
12. nieduży okręt wojenny typu dozorowego przeznaczony do służbyÊ
      patrolowej i zwalczania okrętów podwodnych
14. polski pistolet maszynowy, kaliber 9mm
15. samobieżny pocisk podwodny służący do rażenia podwodnej Ê
      części okrętu nieprzyjacielskiego
18. strzelec wyborowy w austriackim. pruskim i rosyjskim wojsku
19. czasowe zajęcie przez siły zbrojne części lub całości terytorium Ê
      innego państwa
22. stopień oficerski w sułtańskiej Turcji
24. niewielki szybki okręt wojenny
27. ogół środków służących do prowadzenia walki
29. najniższy stopień podoficerski w marynarce
31. żołnierz pieszy wyszkolony w rzucaniu granatami
32. ruchoma część odtylcowej broni palnej
33. dawne wezwanie do broni
34. żołnierz lub niewielki oddział stojący na czatach
36. dawna nazwa czołgu
38. część zamka broni palnej powodująca odpalenie naboju przez zbicie spłonki
40. francuski pionier lotnictwa (1841-1925) zbudował pierwszy Ê
       latający samolot z silnikiem parowym
42. w wojsku polskim w Księstwie Warszawskim żołnierz gwardii Ê
      cesarskiej Napoleona
43. sznur naramienny używany od XVII w., w wojsku jako dystynkcja Ê
      generałów a także oficerów i żołnierzy o szczególnych funkcjach

Militaria

2. jednoczesny wystrzał na komendę z wielu 
karabinów lub armat
4. broń obuchowa, rodzaj ciężkiej siekiery, 
służył do rzucania i walki wręcz
5. w średniowiecznej Polsce wojownik, rycerz
7. broń spokrewniona ze spisą
10. budynek przeznaczony na wartownię dla 
straży wojskowej
13. starogrecki okręt wojenny o trzech parach 
wioseł w każdej burcie TRIREMA
14. pocisk przeznaczony do sygnalizacji świetl-
nej lub oświetlenia terenu
16. ogół sił zbrojnych państwa
17. w dawnym wojsku metoda walki za pomocą 
rakiet zapalających
20. broń sieczna o długiej, prostej głowni, 
używana przez ciężką jazdę w XV/XVIII w.
21. ozdobna kapa okrywająca konia, używana w 
XVIII w., przez lekką jazdę
23. dawniej żołnierz najemny pobierający żołd
25. maczuga w kształcie pałki
26. opancerzone pomieszczenie na okręcie 
chroniące działo i jego obsługę
28. ciężkozbrojna piechota w starożytnym 
Rzymie
29. rzeczy i sprawy dotyczące wojska, związane 
z wojskowością
30. bęben w kształcie wydłużonego walca, 
używany w dawnym wojsku
35. stalowa osłona działa, karabinu maszynowe-
go przed pociskami i odłamkami
36. w średniowiecznym wojsku mongolskim 
oddział liczący 10 000 wojowników
37. przywódca drużyny wikingów
39. w dawnej broni sznurek nasycony materia-
łem zapalnym LONT
41. w dawnej Turcji tytuł wyższych urzędników 
wojskowych

Poziomo

Pionowo

Krzyżówka tematyczna
Rozwiązanie (MILITARIA numer 2)

numer 3
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      Heraldyka

Gryf pokonał dziewicę
Gryf czy brama? A może dziewica z krzyżem? To różne wersje herbu Skępego, nad którymi 
zastanawiali się przedwojenni heraldycy. Ostatecznie postawili na gryfa.

      Heraldyka

Gdzie jest orzeł?
Niedawno wybuchł wielki ogólnonarodowy sprzeciw, kiedy 
Polski Związek Piłki Nożnej usunął z koszulki reprezenta-
cji godło państwowe, zastępując je swoim logo. Ale biały 
orzełek, o  którego tak walczono, miał również burzliwe 
narodziny.

W tym roku tłumy na sta-
dionach skandowały „Gdzie jest 
orzeł?”. Kilka miesięcy wcześniej 
na Krakowskim Przedmieściu 
w Warszawie inny tłum krzyczał 
„Gdzie jest krzyż?”. A w 1827 roku, 
kiedy narodziła się obecna wersja 
naszego orła, spora część Polaków 
wykrzykiwała oba te zdania. Dla-
czego?

Po odzyskaniu niepodległości 
zastanawiano się nad kształtem 
godła odrodzonej Polski. Wszel-
kie dyskusje na ten temat kiero-
wały się ku orłowi w koronie i tak 
też się stało. 1 sierpnia 1919 roku 
Sejm przyjął, do czasu ustalenia 
granic państwa i określenia godła 
przez konstytucję, wizerunek orła 
w koronie, nawiązujący do orłów 
z czasów Stanisława Augusta. Do-
piero 13 grudnia 1927 roku, pięć 
lat po uchwaleniu konstytucji, na 
mocy rozporządzenia Prezyden-
ta Rzeczypospolitej ustanowiono 
nowy wzór herbu państwowego.

Autorem orła był inżynier 
Politechniki Warszawskiej Zyg-
munt Kamiński, a zleceniodawcą 
Mennica Państwowa. Pewnie wła-
śnie dlatego nasz orzeł świetnie 
prezentuje się na okrągłych mo-
netach, a zdecydowanie gorzej na 
zbyt kwadratowej tarczy. Nowy 
orzeł wzbudził w Polakach mie-
szane uczucia - zupełnie jak ten 
stylizowany przez PZPN. Przy 
projektowaniu godła zignorowano 
rady ekspertów heraldyków. Ludzi 
drażniły zupełnie ahistoryczne 
gwiazdki na końcu przepaski idą-
cej przez skrzydła orła. Źródła po-
kazują w tym miejscu tylko trój-
liście, a nigdy gwiazdy. Nic więc 
dziwnego, że środowiska prawico-
we widziały w tej zbędnej ozdobie 
albo ukryte symbole masońskie, 
albo bolszewickie. Krytykowano 
także zbytnie uwydatnienie języ-
ka orła, raczej obce polskiej he-
raldyce, zastosowanie w zupełnej 
sprzeczności z zasadami heraldy-
ki – cieniowanego rysunku (orzeł 
powinien być płaski i jednolicie 
biały), ahistoryczną i niezgrabną 
tarczę herbową, wreszcie eklek-
tyzm.

Najwięcej dyskusji przed woj-
ną wywołała oczywiście otwarta 
korona, bez pałąka z krzyżykiem, 
w przeciwieństwie do godła z lat 
1919-1927. Dla środowisk prawi-
cowych stanowiło to oczywiście 
dowód na dechrystianizację pol-
skiej symboliki narodowej. Orzeł 
z 1927 roku przyjął się i był używa-
ny dalej, aż w 1941 roku działaczka 
komunistyczna Wanda Wasilew-
ska postanowiła zrobić to samo,  

co PZPN - zaprojektować własną 
wersję orła - orła piastowskiego. 
Miał on być godłem polskich żoł-
nierzy walczących ramię w ramię 
z Armią Czerwoną. Wanda Wa-
silewska przeszukiwała polskoję-
zyczne wydawnictwa zgromadzo-
ne w moskiewskim mieszkaniu 
historyka sztuki Pawła Ettingera, 
aby znaleźć odpowiedni wzór. 
Królewskie orły Kazimierza Wiel-
kiego czy Łokietka odpadały - były 
przecież ukoronowane. Szukano 
usilnie jakiegoś wzoru bez korony. 
W końcu Broniewska natra�ła na 
rycinę przedstawiającą nagrobek 
Władysława Hermana z katedry 
w Płocku. Herman był z dynastii 
Piastów, a orzeł korony nie miał, 
bo Herman był jedynie księciem. 
Szybko ustalono, że to będzie wzór 
orła na sztandar dywizji. Broniew-
ska przygotowała także oparty na 
tym wzorze projekt orzełka do 
masowej produkcji na żołnier-
skie nakrycia głowy. Rozpoczęto 
akcje propagandową głoszącą, że 
to piastowski znak symbolizują-
cy wielowiekową tradycję narodu 
walczącego z germańskim napo-
rem. W czasie wojny opracowany 
przez Broniewską kształt uważano 
za dziwaczny. Nawet sami berlin-
gowcy pogardliwie nazywali go 
kaczką albo – z rosyjska – kuricą. 
Już w 1944 roku zaczęto produkcję 
orzełków nawiązujących kształ-
tem do przedwojennych, pozba-
wionych jedynie korony. Również 
w oddziałach AL opracowano 
inny wzór orła. Jednak piastowska 
mitologia pozostała.

Także po wojnie starano się 
zmieniać orzełka. Rozpisano na-
wet dwa konkursy dla gra�ków 
i możemy być wdzięczni komu-
nistycznej władzy, że projekty te 
przepadły, ponieważ były bar-
dzo słabe. Ostatecznie wrócono 
do sprawdzonego wzoru orzełka 
z 1927 roku - tyle że bez korony. 
W 1990 roku korona (bez krzyża) 
wróciła na głowę godła.

Piotr Wołyński

Heraldyka to nauka o her-
bach, ich powstawaniu, kolorach, 
kształtach itd. Heraldycy bardzo 
często różnią się między sobą zda-
niem uważając, że jeden herb jest 
właściwy, a drugi już nie. Jednym 
z ciekawszych tego typu sporów 
naukowych jest kwestia herbu 
Skępego. W 1937 roku „Miesięcz-
nik Heraldyczny”, wydawany przez 
warszawski oddział Polskiego To-
warzystwa Heraldycznego, opu-
blikował cykl herbów miast wo-
jewództwa warszawskiego. Herby 
Lipna i Kikoła oraz Dobrzynia 
nad Wisłą są w tym dziele niemal 
identycznie jak te dziś. Inaczej jest 
w przypadku Skępego.

W opisie herbu Skępego autor 
zaznacza, że miasto zawdzięcza go 

Herb Skępego według warszawskich 
heraldyków z 1937 roku

Pocztówka, którą przed-
stawiamy, obrazuje ul. Szeroką 
w Lipnie. Warto zwrócić uwa-
gę na niezmienioną w podpisie 
nazwę miasta „Lipno” w odróż-
nieniu od niemieckiego „Leipe”. 
Po nazwie miasta znajduje się 
skrót „Westpr.” czyli Westpreusse 
(Prusy Zachodnie). Lipno we-
szło w skład tego tworu admi-
nistracyjnego – odpowiednika 
województwa – w 1939 roku. 
Dodanie w nawiasach nazwy 
Westpreusen było konieczno-
ścią, ponieważ często zdarzało 

rodzinie Mieleckich, którzy byli 
jego właścicielami w XVI wieku. 
Gryf nie jest jedynym wzorem, któ-
ry przedwojenni heraldycy znali 
w odniesieniu do Skępego. W ar-
chiwum akt dawnych w Warszawie 
jeszcze przed wojną znajdował się 
projekt herbu Skępego, przesłany 
do akceptacji władzom centralnym, 
przedstawiający dziewicę z krzy-
żem, stojącą na jednej z trzech gór. 
Projekt ten nie został zatwierdzo-
ny i nie wszedł w życie. Niemniej 
w „Miesięczniku Heraldycznym” 
1937 roku herbem Skępego nie jest 
– tak jak dziś – brama, ale srebrny 
gryf na czerwonym polu.

(pw)

      II wojna światowa

Pocztówka z Lipna
Lipno, w odróżnieniu od sąsiednich ośrodków znajdujących się pod zaborem pruskim, 
jako miasto Kongresówki nie miało szczęścia do tego, by znaleźć się często na pocztów-
kach. Sytuacja uległa zmianie w 1939 roku, kiedy zarówno Lipno, jak i Skępe zostały 
uwiecznione na kliszy, by znaleźć się na pocztówkach tzw. feldpostu.

się, że w Niemczech znajdowały 
się dwie lub więcej miejscowości 
o tej samej nazwie. Tak też było 
z Lipnem, a właściwe niemiec-
ką nazwą „Leipe”. W niemiec-
kiej krainie Spreewald znajduje 
się wioska o identycznej nazwie 
„Leipe”. Aby nie pomylić obu 
miejscowości, Niemcy na pocz-
tówkach z sprewaldzckiego „Le-
ipe” umieszczali skrót „Bran.”, 
czyli Brandenburgia.

Pozostaje pytanie, po co 
Niemcy wydawali pocztówki 
z widokami okupowanych pol-

skich miasteczek? Chodziło o to, 
by żołnierze wysyłający swoje li-
sty na takich pocztówkach zdję-
ciem na awersie mówili rodzinie 
jak wygląda miejsce, w którym 
aktualnie się znajdują. Niemiecka 
poczta wojenna wydawała tysią-
ce takich kartek z wizerunkami 
podbitych miast i wsi, a żołnie-
rze słali je do domów. A robili to 
masowo tym bardziej, że wysła-
nie jednej pocztówki kosztowało 
raptem 20 pfeningów.

Piotr Wołyński

Taki pomysł na godło państwowe mieli 
komuniści w 1951 roku
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      Zawód

Oferty pracy dla ...
Absolwent ratownictwa medycznego ma wiedzę ogólną z zakresu nauk społecznych oraz 
wiedzę specjalistyczną i umiejętności z zakresu nauk medycznych w szczególności czyn-
ności ratunkowych wykonywanych w stanach nagłego zagrożenia zdrowotnego u doro-
słych i dzieci, niezależnie od ich przyczyny.

      Kierunki studiów

Ratownictwo medyczne
Żaden kurs lub inne szkolenie nie zapewnia uzyskania ty-
tułu ratownika medycznego. Warunkiem jest ukończenie 
szkoły medycznej.

      Doradztwo zawodowe

Oceńmy sytuację
Absolwentom kierunków humanistycznych trudno dziś znaleźć satysfakcjonującą pracę 
w zawodzie, dlatego dziwi popularność studiów pedagogicznych, socjologicznych czy po-
litologicznych. 

Nie ma jednej recepty na 
to, jak odnieść sukces na rynku 
pracy. Coraz częściej absolwen-
ci studiów pracują w zawodach, 
które nie istniały w momencie, 
gdy rozpoczynali edukację. Coraz 
większe znaczenie ma więc nie 
tyle kierunek studiów ile regular-
na obserwacja rynku i elastyczne 
dostosowywanie się do nowej sy-
tuacji. 

W Polsce jest ponad 1,9 mln 
studentów, a dwa lata temu ponad 
430 tys. absolwentów opuściło 
mury uczelni. Wciąż najwięk-
szym zainteresowaniem młodych 
osób cieszą się kierunki humani-
styczne, choć zeszły rok pokazał 
już pewną zmianę tendencji. Po-
pularne stają się studia technicz-

ne. Jak wynika z ogólnopolskich 
badań, już na starcie studenci 
kierunków humanistycznych li-
czą się z tym, że trudno będzie im 
znaleźć pracę w zawodzie. Jeszcze 
bardziej sceptycznie do swojej 
przyszłości zawodowej w Polsce 
podchodzą już absolwenci tych 
studiów. Ponad połowa z nich nie 
widzi szans na zrobienie karie-
ry w kraju, a 71% uważa, że jest 
mało atrakcyjnych dla nich ofert 
pracy. Najlepiej swoje szanse na 
znalezienie pracy w kraju ocenia-
ją natomiast studenci i absolwenci 
z wykształceniem technicznym.

Zestawienie dotyczące absol-
wentów pokazuje jak do tej pory 
rozkładała się popularność stu-
diów – absolwentów mogących 

się pochwalić tytułem uczelni 
technicznej jest ponad dwukrot-
nie mniej niż tych z dyplomem 
uniwersyteckim.

Ta sytuacja dotkliwie od-
czuwalna jest na rynku pracy. 
Od kilku lat w pierwszej trójce 
najbardziej poszukiwanych grup 
zawodowych, nie tylko w Polsce, 
ale i w całej Europie, są inżyniero-
wie. Wszystko wskazuje na to, że 
tendencja do zatrudniania osób 
z wykształceniem technicznym 
będzie się nasilała, bo bez rozwo-
ju technologii polska gospodarka 
będzie postrzegana jako mało in-
nowacyjna i konkurencyjna. 

oprac.

 Katarzyna Piotrowska

Pochłanianie ogromnej ilości 
wiedzy na kierunkach medycz-
nych nie dziwi nikogo. A to dla-
tego, że kończąc taki kierunek, 
bardziej lub mniej bezpośrednio, 
bierze się odpowiedzialność za 
czyjeś życie. Żeby móc podjąć wy-
zwanie należy dokonać wszelkich 
starań, aby w trakcie studiów nie 
pominąć niczego. Wieloletni trud 
nie idzie w zapomnienie. Osoby 
kończące tego typu kierunki, nio-
są pomoc, a tym samym cieszą się 
społecznym podziwem. Zawody 
jakie można zdobyć po kierunkach 
z tej grupy obarczone są ogromną 
odpowiedzialnością. Trzeba tak-
że pamiętać, że praca ratownika 
medycznego jest pracą w systemie 
zmianowym.

Absolwent jest przygotowany 
do pracy w: 

- publicznych i niepublicz-
nych zakładach opieki zdrowotnej, 

w tym w szpitalnych oddziałach 
ratunkowych, zespołach ratow-
nictwa medycznego, specjalistycz-
nych służbach ratowniczych oraz 
ośrodkach nauczających, 

- Centrum Powiadamiania 
Ratunkowego szczebla powiato-
wego i regionalnego, 

- powiatowych i woje-
wódzkich zespołach do spraw 
opracowania regionalnych planów 
zabezpieczenia kryzysowego, 

- strukturach Krajowego 
Systemu Ratowniczo-Gaśniczego, 

- charakterze instruktora 
pierwszej pomocy w: szkołach, 
jednostkach straży pożarnej, służ-
bach ratowniczych i zakładach 
pracy o dużym ryzyku wypadko-
wości, 

- służbach zajmujących się 
bezpieczeństwem i higieną pracy 
w zakładach przemysłowych.

Możliwości zatrudnienia po 
ratownictwie wzrastają także przy 
staraniu się o pracę w jednost-
kach straży pożarnej, w różnych 
służbach ratowniczych (WOPR, 
GOPR, TOPR), w zakładach pra-
cy o dużym ryzyku wypadkowości 
czy w służbach zajmujących się 
bezpieczeństwem i higieną pracy, 
ale i w zakładach przemysłowych. 
Ratownik medyczny może być 
też koordynatorem medycznym 
przy zabezpieczaniu imprez ma-
sowych. 

Obecnie istnieją dwie drogi 
uzyskania tytułu ratownika me-
dycznego: 2-letnie studium poli-
cealne oraz 3-letnie studia licen-
cjackie. Ustawa nie rozgranicza 
ratowników i ich uprawnień po 
studium i po licencjacie. Ratow-
ników medycznych obowiązuje 
doskonalenie zawodowe. Doce-
lowo planowane jest kształcenie 
ratowników medycznych tylko na 
poziomie licencjackim, a 2-letnie 
szkoły medyczne mają zostać zli-
kwidowane. Termin likwidacji 
studium nie został jednak ściśle 
określony. Część personelu wła-
śnie w tych szkołach uzupełnia 
swoje wykształcenie np. sanita-
riusze i kierowcy, którzy nie po-
siadali wykształcenia medyczne-
go. 

Predyspozycje

Do niedawna jeszcze zawód 
ten reprezentowali wyłącznie 
mężczyźni z racji dużych obcią-
żeń psycho�zycznych charakte-
ryzujących działania ratownicze 
w warunkach katastrof.

Zawód obwarowany jest wy-
mogiem stałego utrzymywania 
wysokiej kondycji psycho�zycz-
nej wymaganej i sprawdzanej 
przed przyjęciem do szkoły. 

Wymagania psycho�zyczne 
wobec kandydatów oprócz bar-
dzo dobrej sprawności �zycznej 
to dobra koordynacja wzrokowo-
słuchowo-ruchowa, zdolności 
manualne, zdolności decyzyjne, 
zdolności organizacyjne i przy-
wódcze, odporność psychiczna, 
zrównoważenie emocjonalne, 
umiejętność szybkiej koncentra-
cji i dekoncentracji, wyobraźnia 
prognostyczna w zakresie oce-
ny sytuacji i przewidywanych 
skutków, zdolność do szybkiej 
analizy i reakcji na napływające 
równocześnie sygnały, zdolno-
ści dydaktyczne, samodzielność, 
zdyscyplinowanie, rzetelność, 
uczciwość, odpowiedzialność, 
dyspozycyjność. Ratownika me-
dycznego musi cechować odwa-
ga, zdecydowanie, gotowość do 
podjęcia walki o ludzkie zdrowie 
i życie, umiejętność postępo-
wania z ludźmi, współdziałania 
z partnerami, działania w stresie 
oraz pod presją czasu.

Ratownik, powinien dyspo-
nować podstawową umiejętno-
ścią posługiwania się językiem 
migowym w kontakcie z pacjen-
tem głuchym. Ratownik medycz-
ny kandydując do zawodu musi 
legitymować się prawem jazdy 
kat. B. Należy pamiętać, że ra-
townik medyczny nie ma żadnej 
kompetencji w zakresie leczenia 
ani kompetencji pielęgnacyjnej.

Jak wyglądają studia?

Na tym kierunku student po-
zna budowę oraz funkcjonowa-
nie organizmu ludzkiego, a także 
mechanizmy chorób i dysfunkcji 
poszczególnych układów. W ten 
sposób można zrozumieć klinicz-
ne aspekty chorób oraz stanów 
zagrażających życiu. Ratownictwo 
medyczne jest dziedziną obejmu-
jącą wiedzę ogólną z zakresu nauk 
społecznych oraz wiedzę specjali-
styczną z zakresu nauk medycz-
nych. Zajęcia kliniczne są ukie-
runkowane na praktyczną naukę 
czynności reanimacyjnych. 

Przedmioty nauczania reali-
zowane na kierunku: bio�zyka, 
biochemia, propedeutyka prawa, 
psychologia, zdrowie publiczne, 
higiena i epidemiologia, ana-
tomia, �zjologia, pato�zjolo-
gia, farmakologia, toksykologia, 
kwali�kowana pierwsza pomoc, 
medycyna ratunkowa, medyczne 
czynności ratunkowe, choroby 
wewnętrzne, medycyna katastrof, 
chirurgia, pediatria, neurologia, 
traumatologia narządów ruchu, 
intensywna terapia, medycyna 
sądowa, psychiatria, położnictwo 
i ginekologia.

Studentom ratownictwa me-
dycznego niektóre z uczelni mają 
zamiar zaproponować kursy sa-
moobrony.

Przedmioty maturalne ko-
nieczne do zdawania, aby być 
zakwali�kowanym do rekrutacji 
na opisywane studia: biologia  lub 
chemia lub �zyka.

Gdzie do szkoły?

Oto uczelnie, na których 
można studiować ratownictwo 
medyczne: Collegium Medicum 
im. Ludwika Rydygiera w Byd-
goszczy Uniwersytetu Mikołaja 
Kopernika w Toruniu, Uniwer-
sytet Medyczny w Białymstoku, 
Gdański Uniwersytet Medyczny, 
Uniwersytet Medyczny w Łodzi, 
Uniwersytet Medyczny im. Karo-
la Marcinkowskiego w Poznaniu, 
Pomorski Uniwersytet Medyczny 
w Szczecinie, Wyższa Szkoła Ko-
smetologii i Ochrony Zdrowia 
w Białymstoku.

Szkoły policealne, które ofe-
rują ratownictwo medyczne: 
Policealne Studium Zawodowe 
w Bydgoszczy, Zespół Szkół Me-
dycznych Medyczna Szkoła Poli-
cealna nr 1 w Grudziądzu, Police-
alne Studium Medyczne w Iławie, 
Szkoła Policealna nr 2 Pracowni-
ków Medycznych i Społecznych 
w Białymstoku, Szkoła Policealna 
im. Jadwigi Romanowskiej w El-
blągu, Wielkopolskie Centrum 
Edukacji Medycznej w Poznaniu.

Katarzyna Piotrowska

Był czas, kiedy bardzo poszu-
kiwano ratowników medycznych. 
Obecnie o pracę jest trudniej niż 
jeszcze kilka lat temu, ponieważ 
rynek w pewnym stopniu nasycił 
się już absolwentami tego kierun-
ku. Młodzi ludzie, którym zależy 
także na zarobieniu lepszych pie-
niędzy podejmują się czasem pra-
cy w więcej niż jednym miejscu 
blokując tym samym etat innym.  
Nie wyklucza to jednak faktu, że 
nadal ratownictwo medyczne jest 
jedną z lepiej obranych zawodo-
wych ścieżek edukacyjnych. Mając 
już w rękach czy to tytuł licencjacki 
czy dyplom zawodowy absolwenci 
często pytają o to, gdzie mogą do-
stać swoją pierwszą pracę i zdobyć 
pierwsze doświadczenia zawodo-
we. Jak w każdym zawodzie tak 
i tu nie jest łatwo, tym bardziej, 
że naprawdę liczy się u ratownika 
medycznego doświadczenie w tej 
pracy. Zarobki zatem na początku 
nie należą do wysokich. Pierwsze 
lata pracy to także kontakt z ludź-
mi w różnych sytuacjach życio-
wych, często niestety mało przy-
jemnych, które rzucają trochę inne 
spojrzenie na pracę ratownika. 
Okazuje się, że bycie ratownikiem 
medycznym wymaga niezwykłej 
odporności psychicznej. 

Katarzyna 

Piotrowska
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      Piłka ręczna

Kikół w półfinałach wojewódzkich
6 grudnia w Brodnicy odbyły się półfinały wojewódzkie piłki ręcznej chłopców. W impre-
zie udział wzięła reprezentacja Publicznego Gimnazjum w Kikole. Niestety, nie udało się 
naszej drużynie awansować do finałów wojewódzkich.

      Piłka nożna

Nabór daje efekty
Dwa miesiące temu Uczniowski Klub Sportowy MOSiR Lip-
no ogłosił nabór do szkółki piłkarskiej  chłopców urodzo-
nych w latach 2002–2004. Teraz wiadomo już, że przyniósł 
on wymierny efekt, uzbierano bowiem 15-osobową grupę 
chłopców.

W zawodach udział wzięły 
zespoły z Brodnicy, Grudziądza, 
Osięcin i właśnie Kikoła. Ten tre-
nowany przez Krzysztofa Zaręb-
skiego nie był faworytem, sam 
awans na tak wysoki szczebel roz-
grywek dla chłopców z Kikoła sta-
nowił duży sukces. Nie znaczyło to 
jednak, że kikolanie położą się na 
parkiecie, oddając rywalom łatwo 
punkty.

W pierwszym swoim meczu 
Kikół, po bardzo wyrównanej wal-
ce, uległ 12:13 Grudziądzowi. Na-
stępnie przyszło reprezentantom 
naszego regionu grać z Osięcina-
mi. To spotkanie Kikół przegrał 
11:14. Ostatni mecz podopieczni 
trenera Zarębskiego grali z póź-
niejszym tryumfatorem zawodów 

– ekipą z Brodnicy. Po równo-
rzędnej walce Kikół poległ 13:15. 

W końcowej klasy�kacji Brodnica 
wyprzedziła Grudziądz, Osięciny 
i Kikół.

Dla szczypiornistów z Kikoła 
był to pierwszy występ na impre-
zie tej rangi. Zespół występował 
w składzie: Kamil Wróblewski, 
Kamil Stańczyk, Robert Wysocki, 
Michał Drozdowski, Bartek Uzar-
ski, Michał Obermeler, Krzysz-
tof Celmer, Krystian Majewski, 
Łukasz Pawłowski, Bartek Bara-
nowski, Filip Sumiński, Kamil 
Furmański, Adrian Kamiński. 
Trenerem zespołu jest Krzysztof 
Zarębski.

(ak), fot. nadesłane

Drużyna z Kikoła na półfinałach wojewódzkich w Brodnicy

UKS MOSiR Lipno, ogłasza-
jąc nabór, zapewnił jednocześnie 
fachowe treningi prowadzone 
przez wykwalifikowanego tre-
nera oraz udział w różnego ro-
dzaju rozgrywkach piłkarskich. 
Zgłoszenia przyjmował trener 
Marcin Bartczak. Obecnie szko-
leniowiec ma z kim trenować.

 – Zebraliśmy grupę 15 
osób z roczników 2002-2004 
i jest to nasza najmłodsza gru-
pa. Trenujemy dwa razy w tygo-
dniu, na pewno zapału i ambicji 
chłopcom nie brakuje. Na razie 
skupiamy się na ćwiczeniach 

      Tenis stołowy

Zwycięstwo na koniec pierwszej rundy
Udanie zakończyli pierwszą rundę rozgrywek IV ligi tenisiści stołowi LZS-u Jastrzębie. 
Rywalizowali oni w Karnkowie z Pogonią Mogilno, wygrywając ostatecznie 8:6. Dzięki 
temu LZS nadal liczy się w walce o awans do III Ligi.

Zespół gości zgromadził do tej 
pory tylko trzy punkty i zajmował 
przedostatnie miejsce w ligowej ta-
beli, więc wydawać się mogło że, to 
spotkanie będzie tylko formalnością. 
Niestety, tylko się wydawało. Goście 
z Mogilna zagrali bardzo dobre za-
wody. Po dziesięciu pojedynkach 
był remis 5:5, głównie za sprawą sła-
bo grających w tym meczu Marcina 
Chojnickiego i Roberta Kapelińskie-
go. Na szczęście nasza drużyna ma 
bardzo wyrównany skład i dzięki 

ogólnorozwojowych, dopiero 
po nowym roku zaczniemy grę 
w turniejach towarzyskich. Mie-
liśmy już zaproszenie na jeden, 
ale na razie dla chłopców jest 
trochę za wcześnie na rywaliza-
cję tego typu – mówi Bartczak.

Grupa trenera Bartczaka 
nazwana została „Bambini”. Tre-
ningi odbywają się w poniedział-
ki od godziny 17.15 w Publicz-
nym Gimnazjum nr 1 przy ulicy 
Szkolnej, a w czwartki od godzi-
ny 17.00.

(ak)

świetnej grze Andrzeja Rybowicza, 
Patryka Papisa i Krzysztofa Rakow-
skiego udało nam się odnieść mini-
malne zwycięstwo 8:6. Są to bardzo 
ważne punkty, dzięki którym zespół 
cały czas pozostaje w grze o awans 
do III ligi.

Punkty dla LZS: P. Papis 2; 

A. Rybowicz 2; K. Rakowski 1; R. 

Kapeliński 1; M. Chojnicki 1; Ry-

bowicz/Rakowski 1. Dla Pogoni: 

B. Jędrzejewski 3, Sz. Ciemny 2; Ję-

drzejewski/Ciemny 1.
Ważne punkty zdobywał kapitan LZS-u…

…a także jeden z najmłodszych zawodników

Na koniec pierwszej rundy dru-
żyna LZS Jastrzębie zajmuje wysokie 
trzecie miejsce. Miejmy nadzieję, że 
uda się naszym tenisistom taka run-
da rewanżowa, jaką zagrali w ubie-

głym sezonie, w której stracili tylko 
jeden punkt.

Runda rewanżowa wystartuje 
w połowie stycznia 2012, dokładny 
terminarz nie został jeszcze podany.

(ak), fot. nadesłane
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      Koszykówka

Dobrzyński basket
3 grudnia odbył się w Dobrzyńskim Centrum Sportu i Tury-
styki turniej eliminacyjny w piłkę koszykową do XIV Igrzysk 
Olimpijskich Sportowców Wiejskich woj. kujawsko-pomor-
skiego Tuchola - Londyn 2012.

Gmina Wielgie 14 października 
2011 roku zakończyła realizację in-
westycji realizowanej w  partnerstwie 
z Urzędem Marszałkowskim pn. „Bu-
dowa terenowych urządzeń sporto-
wych przy ZPO w Wielgiem na dział-
ce nr 154/11 w miejscowości Wielgie, 
Gm. Wielgie” w ramach wspólnej 
realizacji projektu pn. „Rozbudowa 
Bazy Sportowej w Województwie Ku-
jawsko - Pomorskim” w ramach Re-
gionalnego Programu Operacyjnego 
Województwa Kujawsko - pomorskie-
go na lata 2007-2013. Oś Priorytetowa 
3. Rozwój Infrastruktury Społecznej, 
Działanie 3.1 Rozwój Infrastruktury 
Edukacyjnej o wysokości do�nanso-
wania do 30%. Wykonawcą zadania 
była �rma POLCOURT SA, ul. Ge-
nerała Zajączka 11, 01-510 Warszawa. 
Wartość robót budowlanych wg umo-
wy wynosiła 929744,61 zł

Zakres rzeczowy zadania obej-
mował budowę: trybuny stałej (zada-
szonej) w konstrukcji stalowej zlokali-
zowanej wzdłuż dłuższego boku płyty 
boiska składającej się z selekcji; trybu-
ny systemowej składającej się z selek-
cji; bieżni sportowej o nawierzchni 
poliuretanowej;  bieżni do skoku w dal 
i trójskoku o nawierzchni poliure-
tanowej zlokalizowanej pomiędzy 
pasem bieżni pięciotorowej a trybu-
nami stałymi i systemowymi; pola do 
pchnięcia kulą.

W turnieju udział wzięły re-
prezentacje gminy Dobrcz, gminy 
Sośno i reprezentacja MiG Do-
brzyń n. Wisłą. Rywalizacja toczy-
ła się systemem „ każdy z każdym”, 
według przepisów PZKosz. MiG 
Dobrzyń n. Wisłą reprezentowali: 
Paweł Bielicki, Grzegorz Kranc, 
Adrian Makowski, Łukasz Pie-
karski, Marcin  Przybyszewski, 
Damian Specjalski, Kamil Spry-
szyński, Robert Statkiewicz, Kamil 
Szulc.

W pierwszym spotkaniu za-
wodów Dobrzyń przegrał wyraź-
nie z reprezentacją gminy Sośno 
37:65. W drugim meczu Dobrcz 
pokonał Sośno 70:47, zaś w ostat-
nim spotkaniu Dobrzyń uległ po 
zaciętej walce gminie Sośno 58:67. 

Ostatecznie turniej wygrała dru-
żyna Dobrcz, drugie było Sośno, 
zaś na trzeciej pozycji uplasowali 
się gospodarze z Dobrzynia nad 
Wisłą. Awans do następnej fazy 
rozgrywek uzyskały reprezentacje 
gminy Dobrcz i gminy Sośno.

O występie zespołu z nasze-
go regionu można powiedzieć, że 
był dość pechowy. Młodej ekipie 
zabrakło zgrania w pierwszym 
spotkaniu i szczęścia w drugim, 
kiedy szanse na zwycięstwo były 
duże. Mimo niepowodzenia wy-
pada wierzyć, że w kolejnych za-
wodach koszykarskich drużyna 
z Dobrzynia będzie się spisywać 
tylko lepiej.
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      Piłka nożna

Piłkarki z Wielgiego 
znów najlepsze!
W poniedziałek w województwie mazowieckim, w Mocho-
wie, odbył się halowy turniej piłki nożnej dziewcząt z gim-
nazjum. Zdecydowanie najlepsze okazały się dziewczęta 
z Wielgiego, które pokonały pięć innych ekip.

W ramach przygotowań do 
turnieju �nałowego Coca-Cola Cup 
i rozgrywek szkolnych dziewczęta 
trenują na świeżym powietrzu oraz 
biorą udział w turniejach. W tur-
nieju w Mochowie nasze dziewczę-
ta odniosły sukces, nie dając rywal-
kom żadnych szans. W zawodach 
wzięło udział 6 zespołów grających 
systemem „każdy z  każdym”. I 
miejsce zajęło Wielgie, II Mochowo 
1,  III miejsce Kowalki, IV miejsce 
Skrwilno, V Proboszczewice i VI 
Mochowo 2. Najlepszą piłkarką zo-
stała Paulina Szczepaniak.

Piłkarki z Wielgiego znów nie miały sobie równych
 Skład drużyny: Paulina Szcze-

paniak, Magdalena Żebrowska, 
Anna Żebrowska, Natalia Stan-
kiewicz, Daria Stażewska, Kinga 
Marchlewska, Oliwia Mizak, Ilona 
Charchowska, Krystyna Stankie-
wicz, Joanna Kowalska i Dorota 
Przystawska.

Kolejnym turniejem, w któ-
rym dziewczęta wezmą udział, 
będzie halowy turniej piłki nożnej 
zorganizowany przez K-P ZPN. 
Trenerem zespołu jest Michał Zie-
miński.

(ak), fot. nadesłane

FELIETON

Bez Adama też jest życie
ANDRZEJ KORPALSKI

Jeszcze rok, dwa lata temu mało kto wyobrażał sobie skoki narciarskie bez Adama Małysza, bez 
ikony polskiego sportu. Dziś jednak kolejny sezon trwa w najlepsze, a jeden z najlepszych skoczków 
w historii zamiast po zeskokach, rozbija się po bezdrożach.

Adama cenią w Polsce i uwielbiają wszyscy, naprawdę wszyscy! Nawet ci, którzy sportem nigdy się nie 
interesowali, nawet kompletni laicy wiedzą kim jest „Orzeł z Wisły”, znają szczupłą sylwetkę i wąsik mistrza 
skoków. Można bez cienia przesady powiedzieć, że Adama cenią i szanują na całym świecie. Tak, jak cały świat 
skoków musiał pogodzić się z myślą o ustąpieniu wielkiego mistrza, tak my nie mieliśmy wyjścia i musieliśmy 
uszanować decyzję „Wołodyjowskiego skoków”. Wirtuoz dwóch nart powiedział „dość” i słowa dotrzymał. 
Nam pozostało nauczyć się żyć bez niego i bez jego ekscytujących dokonań, przynajmniej tych na skocz-
niach.

I co się okazuje po paru tygodniach nowego sezonu? Okazuje się, że bez Adama też jest życie. Na pewno 
uboższe, skoki nie są już tym, czym były jeszcze rok temu, jeszcze w marcu. Na pewno niedzielny rosół sma-
kuje już nieco inaczej, a kibicowanie polskiej kadrze jest takie trochę inne.

Na szczęście poza wieloma sukcesami czysto sportowymi Adam Małysz osiągnął coś jeszcze, co warte 
chyba jeszcze więcej niż cztery medale olimpijskie, cztery mistrzostwa świata, cztery Kryształowe Kule ( jako 
jedyny w historii trzy razy z rzędu był najlepszy w Pucharze Świata), niż wiele laurów i rekordów. Słynna 
„małyszomania”, która trwała przez dobre 10 lat, zostawiła swoje ślady. Od pewnego czasu mamy nie tylko 
piękną Wielką Krokwię w Zakopanem, ale też nowoczesną skocznię w Wiśle-Malince. Mamy koniunkturę na 
skoki. Ale, co najważniejsze, mamy dobrych zawodników, a jeden z nich już przymierzany jest do roli następcy 
mistrza z Wisły.

Kamil Stoch, bo o nim mowa, już zawody Pucharu Świata wygrywał. Już pokazywał ogromny talent i moż-
liwości. Pierwszy raz głośno było o nim, gdy w wieku 12 lat skoczył 130 metrów na Wielkiej Krokwi. Teraz jest 
liderem polskiej kadry, wygrywał już trzykrotnie, wiele razy gościł w czołówce. Stoch, chcąc czy nie, stał się na-
stępcą Małysza. Rolę ma niebywale trudną, bo czy w ciągu choćby stulecia pojawi się ktokolwiek, kto będzie 
w stanie dorównać osiągnięciom Adama? Na szczęście, poza talentem, Stoch przejawia też „chłodną głowę”. 
Raczej nie grozi mu „sodówka”, która zgubiła już choćby mistrza świata juniorów Mateusza Rutkowskiego.

W obecnym sezonie Stoch skacze przyzwoicie, na razie w Pucharze jest siódmy, ale może być jeszcze 
lepiej. Austriaków w tym sezonie chyba nie zdetronizuje, ale w przyszłym - kto wie? Co cieszy równie moc-
no, to wsparcie jakie Kamilowi daje Piotr Żyła. Dwunaste miejsce w klasy昀椀kacji generalnej Pucharu jest dlań 
rewelacyjne, ale widać, że Piotr po prostu utrzymał dobrą formę z końcówki poprzedniego sezonu, gdzie był 
ważnym ogniwem drużyny. Szkoda, że pozostali są trochę z tyłu, szczególnie doświadczony Hula. Mimo to 
wygląda na to, że paru dobrych zawodników mamy, a i zaplecze niemałe, bo młodych chłopców palących się 
do pójścia w ślady idola z Wisły nie brakuje.

Wprawdzie skoki, jak każda inna dyscyplina, to tylko sport, to kilkanaście lat z Małyszem sprawiło, że 
jest to dyscyplina wyjątkowa. Ilu z nas czeka na każdy kolejny sezon skoków, któż nie wie czym jest Turniej 
Czterech Skoczni i nie kojarzy, że gdzieś z „sylwestrowo-noworocznym” kacem będzie kolejny konkurs? Kto 
nie wie, że sezon kończą loty w Planicy? Dzięki Adamowi staliśmy się nie lada ekspertami od skoków i teraz 
trudno się od tego odzwyczaić.

Z tym jednak, że Małysz nie będzie skakać wiecznie można było się liczyć. I można było mieć nadzieję, 
ale i wątpliwości, że po erze mistrza z Wisły będzie życie. To jednak jest, a sam były skoczek nie pozwala tak 
łatwo o sobie zapomnieć. Teraz ściga się w rajdach terenowych i kto wie, ile w nich osiągnie? Sukcesu pewnie 
życzymy mu wszyscy, ale jeszcze bardziej odpoczynku, relaksu i szczęścia w życiu. Wszak nam wszystkim dał 
go tyle, co nikt inny.
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      Piłka nożna

Lipno zasługuje na IV ligę
– Choć nie jesteśmy zadowoleni z wyników osiągniętych w pierwszej rundzie rozgrywek, 
to cały czas mam nadzieję na awans. Lipno zasługuje przynajmniej na IV ligę piłkarską – 
mówi prezes Mienia  Lipno Krzysztof Grzywiński.

Mień Lipno jest drużyną pił-
karską grającą w najwyższej klasie 
rozgrywkowej wśród seniorów 
w naszym powiecie. Zespół ten 
ma jednak tradycje oraz ambicje 
sięgające wyżej niż V liga. W bie-
żącym sezonie trzeba jednak wal-
czyć w „okręgówce”. W szesnastu 
meczach rundy jesiennej Mień 
zgromadził 27 punktów i zajmu-
je piąte miejsce w tabeli. Do pre-
miowanego awansem jednego 
z dwóch pierwszych miejsc traci-
my 9 punktów. Zawodnicy z Lipna 
dobrze rozpoczynali sezon, kiedy 
to w pierwszych czterech kolej-
kach zdobyli 10 punktów. Później 
przyszły jednak porażki z Gopla-
nią Inowrocław oraz Kujawami 
Markowice i sytuacja się popsuła.

Od tamtej pory zawodnicy 
Mienia grali w kratkę, a na uwagę 
zasługują wysokie wygrane 10:0 
z Dębem Barcin oraz 6:1 z Kuja-
wianką Strzelno. Mimo to kierow-
nictwo klubu nie jest zadowolone 
z miejsca zajmowanego w tej chwi-
li w tabeli. – Na pewno wszyscy 

oczekiwaliśmy więcej. Przed se-
zonem sprowadziliśmy kilku pił-
karzy, ale choćby ci, którzy przy-
szli z Płocka, nie sprawdzili się. 
Szwankowała nasza skuteczność, 
brakowało napastników. Na pew-
no poszukamy zimą napastnika 
i bramkarza, bo nasz dotychcza-
sowy golkiper wyjechał na Wyspy 
Brytyjskie do pracy – mówi prezes 
Mienia Krzysztof Grzywiński.

Czy strata dziewięciu punk-
tów nie jest zbyt duża, by jeszcze 
w tym sezonie powalczyć o wej-
ście do IV ligi? - Myślę, że może-
my realnie powalczyć, z tym, że 
nie można sobie pozwalać na po-
rażki. Wiele zależy też od budżetu, 
od wzmocnień, z którymi jednak 
musimy uważać, żeby nie przesa-
dzić – dodaje Grzywiński.

Jakie zatem ruchy kadrowe już 
są, a jakie będą w zespole? - Od-
szedł bramkarz i na pewno po-
szukamy jego następcy. Pewnym 
osłabieniem jest odejście Michała 
Ośmiałowskiego, naszego najlep-
szego strzelca, który wyjechał na 

studia do Szczecina i tam będzie 
chciał też pograć w piłkę. Już pro-
wadzimy rozmowy z napastni-
kiem, który będzie mógł Michała 
zastąpić – twierdzi prezes Mienia.

Najważniejszą kwestią są 
oczywiście pieniądze. Czy budżet 
lipnowskiego klubu jest na tyle 
stabilny, że pozwoli na awans, je-
śli nie w tym, to w kolejnym se-
zonie? – Myślę, że mamy budżet 
na poziomie czołowych klubów 
V ligi i średniaków IV. Niestety, 
jak wszyscy odczuwamy kryzys, 
na sport idzie coraz mniej pienię-
dzy. Na pewno bardzo przydałby 
się sponsor tytularny, taki, który 
dałby stabilizację. Lipno zasługuje 
bowiem przynajmniej na IV ligę – 
twierdzi Grzywiński.

W tej chwili piłkarze piątej 
drużyny „okręgówki” mają wol-
ne. Do treningów wrócą około 15 
stycznia, a do rundy wiosennej 
przygotowywać się będą na wła-
snych obiektach.

(ak)

      Siatkówka

Pierwszy punkt LZS-u
Choć nie udało się wygrać żadnego meczu w bieżącym sezonie trzeciej ligi siatkówki 
graczom LZS-u Jastrzębie, to cieszyć może pierwszy punkt zdobyty za wygrane dwa sety 
w Sępólnie. Osłabiony przez kontuzje LZS poległ ostatecznie 2:3.

W poprzedniej kolejce LZS 
przegrał po dość dobrym meczu 
z faworyzowanym Chemikiem 
Bydgoszcz. Teraz przyszła kolej na 
mecz z niżej notowanym rywalem, 
zespołem MLKS Krajna Sępólno, 
który zajmował szóste miejsce 
w tabeli z dorobkiem 3 punktów. 
LZS w poprzednich pięciu me-
czach nie zdobył ani punktu, wy-
grywając 3 sety.

Mecz w Sępólnie od początku 
był wyrównany. Pierwszy set uło-
żył się po naszej myśli, bowiem po 
wyrównanej końcówce tryumfo-
wał 25:22 LZS. Kolejna partia była 
jeszcze bardziej zacięta, niestety 
wgrana przez miejscowych 29:27. 
Kolejny set był dla naszego zespo-
łu najsłabszy. Mniej skuteczny atak 
i słabszy blok sprawiły, że Sępólno 
triumfowało do 18. W czwartej 
partii podopieczni trenera Jarosła-
wa Lewickiego znów się przebu-
dzili i zdołali doprowadzić do tie-
breaka. Tę partię wygraliśmy do 
20 i już w tej chwili wiadomo było, 
że LZS wywalczył pierwszy w tym 
sezonie punkt. Jako że do wzięcia 
był kolejny, jastrzębianie walczyli 
dzielnie w ostatnim secie. Wtedy, 
niestety, rywale zagrali perfekcyj-
nie i ostatecznie zwyciężyli 15:11.

Trzeba powiedzieć, że gra-
czom LZS-u znacznie grę utrud-

niały kontuzje. W ogóle nie mógł 
pojechać na mecz Urbaniak, 
a w trakcie spotkania nogę skrę-
cił Błażkiewicz, a z urazem kola-
na zmagał się Kalinowski. Mimo 
porażki, swoich podopiecznych 
chwali trener Lewicki. – Zagrali-
śmy dość dobry mecz, zabrakło 
trochę szczęścia. Nieco słabsi by-
liśmy w bloku, momentami w ata-

ku, ale rywale wygrali, bo w tie-
breaku zagrali wręcz bezbłędnie. 
My graliśmy dobrze zagrywką 
i w obronie. Szkoda kontuzji, bo 
być może udałoby się wygrać.

Kolejny mecz LZS rozegra 
u siebie z zespołem Aktywni Nowe 
17 grudnia.

(ak)

MLKS Krajna Sępólno – LZS Jastrzębie 3:2 (22:25, 29:27, 25:18, 20:25, 15:11)

Skład LZS-u: Błażkiewicz, Rozpędowski, Sztubecki, Hencel, Kalinow-
ski, Tomczyk-libero, Milak. Trener Jarosław Lewicki.
Pozostałe wyniki VII kolejki:

Culmen Chełmno - KS Chełmża 3:2 (21:25, 25:23, 25:17, 19:25, 17:15)
Chemik Bydgoszcz - Bogmar Ostromecko 0:3 (17:25, 24:26, 22:25)
Aktywni Nowe - Pojezierze Brzuze 3:0 (25:15, 25:19, 25:9)

Mecze VIII kolejki:
LZS Jastrzębie - Aktywni Nowe
Bogmar Ostromecko - Krajna Sępólno
KS Chełmża - Chemik Bydgoszcz
AZS UMK Toruń - Culmen Chełmno

Tabela:
Miejsce  drużyna             mecze      punkty            sety       małe pkt.
1  KS Chełmża    6 16 17:5 428:373
2  Buchalter Armar Culmen Chełmno  7 16 19:9 662:618
3  LZS Bogmar Ostromecko   6 15 16:4 499:419
4  BKS Chemik Bydgoszcz   6 13 14:8 515:421
5  AZS UMK Toruń   6 11 13:9 416:380
6  MLKS Krajna Sępólno   6 5 8:15 504:532
7  REM-BUD Aktywni Nowe   6 4 6:15 422:482
8  GKS Pojezierze Brzuze   7 3 4:19 408:559
9  LZS Jastrzębie    6 1 5:18 486:556

      Piłka nożna

Kolejne mecze DLF
W ostatnim tygodniu zapadały kolejne rozstrzygnięcia 
w rozgrywkach Dobrzyńskiej Ligi Futsalu. Po trzech kolej-
nych seriach gier zespół Wisła 3 wyprzedził ekipę Transfer 
Lipno. Zmienił się także lider strzelców. Jest nim Kordian 
Nowak, zdobywca 26 bramek.

Przypomnijmy, że DFL gra 
od 5 listopada. Pierwsza runda 
rozgrywek pomiędzy dwunasto-
ma zespołami dobiega końca, 
runda rewanżowa rozpocznie się 
już w kolejnym roku. Po sied-
miu kolejkach najlepszą ekipą był 
Transfer Lipno, który wyprzedzał 
Instaldom i Wisłę 3. Bez punktu 
pozostawały Płomień i POL-BUD. 
Kolejne 3 serie gier wprowadziły 
pewne przetasowania w tabeli.

Po dziesięciu kolejkach najlep-
szym strzelcem z 26 bramkami na 

Oto wyniki kolejnych serii:
VIII
Dyblin – Wisła 3 1:2
Grochowalsk – Płomień 3:1
Instaldom – Oldboys 8:0
Mokówko – Pol-Bud 3:11
LWB – Transfer 5:3
Wisła Oldboy – KP Glinki 5:1

IX
Wisła Oldboy – Płomień 13:3
KP Glinki – Oldboys 2:3
Grochowalsk – Pol-Bud 3:3
Instaldom – Transfer 2:3
Mokówko – Wisła 3 0:3
LWB – Dyblin 6:3
X
Wisła Oldboy – Oldboys 7:1
Płomień – Pol-Bud 3:9
KP Glinki – Transfer 2:6
Grochowalsk – Wisła 3 2:3
Instaldom – Dyblin 2:2
Mokówko – LWB 2:9

TABELA PO X KOLEJCE DLF
Nazwa drużyny                                 Punkty    Stosunek bramek

1. Wisła 3   27   42-15
2. Transfer  24   58-24
3. Instaldom  22   48-17
4. LWB   22   54-32
5. WisłaOldboy  20   48-25 
6. Dyblin  17   43-25
7. Oldboys  12   24-36
8. Grochowalsk  11   23-28
9. KP Glinki  9     29-48
10. POL-BUD  7     31-50
11. Mokówko  4     22-58
12. Płomień  0     21-85

koncie jest Kordian Nowak (LWB), 
drugie miejsce zajmuje Krzysztof 
Spisz z 22 golami (Transfer), trzeci 
jest, z 11 tra�eniami, Paweł Zabo-
rowski (Instaldom).

Ostatnia w tym roku, XI kolej-
ka, rozegrana zostanie w najbliższą 
sobotę.

(ak)
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Drugie miejsce Futury
W organizowanym przez Akademię Piłkarską ŁKS ‘97 ha-
lowym turnieju piłki nożnej, rozgrywanym w Ksawerowie 
10-11 grudnia, lipnowska drużyna Cymerman Futura Mień 
Lipno zajęła wysokie drugie miejsce, przegrywając 3:2 
w finale z jedną ze szkółek piłkarskich Lecha Poznań, dru-
żyną UKS Skórzewo (woj. wielkopolskie). 

W turnieju uczestniczyło 
czternaście zespołów z całej Pol-
ski, grających w ligach wojewódz-
kich w okręgach mazowieckich, 
śląskich oraz wielkopolskich. 

W meczach grupowych pod-
opieczni Jarosława Zabłockiego 
i Radosława Cymermana znaleź-
li się w grupie z drużynami ŁKS 
Łódź II, PTC Pabianice, Kolejarz 
Łódź, Włókniarz Zgierz, Wisła 
Płock oraz Legion Radom. Z jed-
ną porażką lipnowska Futura 
zajęła pierwsze miejsce w swojej 
grupie, pokonując między inny-
mi faworyzowane zespoły Wisły 
Płock oraz ŁKS Łódź II. Z drugiej 
grupy zwycięsko wyszła z pierw-
szego miejsca drużyna UKS Skó-
rzewo oraz ŁKS Łódź z miejsca 
drugiego.

Mecz pół�nałowy to spotka-
nie drużyny ŁKS Łódź i Cymer-
man Futury Mień Lipno. W tym 
meczu oba zespoły toczyły zacię-
tą walkę od pierwszego gwizdka 
spotkania. Z tego boju zwycięsko 
wyszedł nasz zespół, zdobywając 

jedyną  bramkę w tym meczu.
W oczach wszystkich trene-

rów najlepszym zawodnikiem 
turnieju spośród ponad 150 
zawodników został wychowa-
nek Futury, reprezentant kadry 
wojewódzkiej, uczeń Ośrodka 
Szkolenia Sportowego Młodzieży 
Klasy Piłkarskiej w Bydgoszczy, 
mistrz Polski kadry wojewódzkiej 
K-PZPN rocznika 1998 – utalen-
towany Jakub Wawszczyk, który 
swą grą i postawą na boisku za-
chwycił nie tylko trenerów, ale 
i obserwujących turniej  kibiców.

Niestety, w �nale szczęście 
opuściło nasz zespół i mimo pro-
wadzenia w meczu przegraliśmy 
3:2 z drużyną UKS Skórzewo. 

– Wyjazd na turniej został 
zorganizowany dzięki pomocy 
klubu MKS Mień Lipno oraz Ra-
dosława i Katarzyny Cymerman, 
którym za wsparcie naszej druży-
ny serdecznie dziękujemy – mówi 
trener Jarosław Zabłocki.

opr. (MaJ)
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